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Przedpłata wynosi: 

We Lwowie ż dostawa du domu: miesięcznie 1. 1.50, 
kwartalni: 4.60, półrueznie 9 zł. Prenume- 
ratorowie miejsc.wi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyi Gaz. Nar., mają nadto 
prawo bezyłatnego wypożyczania ksiażek z 
osytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera), 

Napronineyi z przesyłka pocztowa: miesięcznie 2 zł. 

kwarsinie 6 sł. półrocznie 12 zł, | 

Za granica kwartalnie zł. 7.60, półrocznio 16 zł. - 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mocy. otrzymywać » 

~ „tygodni truńorystyczny /BZCZUTEK za go-, 

a. <a miesięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. — a 
-"BBOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAŻ. NAR., wychodzącą — 
i 40744 ingk zestytami za dopłatą miesikezng 40 0t., f 
-+ . kwartalnie 1 sł. 10066 = =" Aae 
«sł % yłymer kosztuje 6 ceutów. . dia Laoi G 
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„A "ZW > '} |skim. Zdaniem „posła Romańczuk 
Czas odnowić. przedpłatę! będzie (gdy będą, te dzieci pronu mias 


dla szkół naszych, P, 


We Lwowie — Czwariek dnia 8. Lutego 1894, 


wychodzi w awéh wydaniach 
godzinie ©. w południe — 


' umożliwiała rozmowę iw języku ph się założenia w kraju. szkoły dla. kestal- 
ość, | cenia nauczycięli religii mojżeszowej | | 
srunowióz, 


nn m Wn _ A z a 


Karola Ludwika 1. 3 
Otwarterod "godziny 9. do 1%. w południe. 

' BIURA ADMINISTRACYT: Ul. Karola Ludwika3 
. (sklep). Otwarte od rana do 1 wieczorem, 

Ggłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwowie. 


BIURA REDARCYI: UL 


Adminia:racya Gas. Nar, p) Karola Ludwika 1. 3. 

„ W Paryżu: ©. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 

Paris, — we Wiedniu: Haasenstein 6 Vogler (Otto 

Mass), Walfschgańse 10; Radolf Mosse, Seilerstadte 2. 

A. Oppelik, Grónarzerzasae 12: M. Dukes, Wollzetle £- 

H. Bchaliek, Wołtzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 

„,.amile-19, —, w Hamburgu: A. Steiner, — W a 
* furele n. M.: Hansenstein & Vogler i G. D. Danube & 

TE — w Warszawie :- Reichniann & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne z% Jė- 
dnostpltowy | abana dobrym drukiem lub jego 
miejsce 6 ët. Nadesłane sa Wisrsk lub jego 
miejsce 80 ot. Głosy publiczności za wiereś 
lub jego miejsce. 50 ot. „Prywatna korespon- 
dencyś: 3 ct. od wyrazu, Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


— dla prowineyi ©0 godzinie % wieczorem. 
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Projekt: posła Sękowskiego 


Tam 
ieys. 
at jednym tylko względem rząd|nosi stałą kwotę jedńego zł. jeżeli| 


st We = 7 m ly“ po polsku. .|podraźniony polemiką z dr. Fruchtma- |koalicyjny nie može dogodzić dzienni- |czysty spadek mie przdwyčsza'atim R 
aż » Preuumorata bę Ksiądz Kowalski swoją ruszczy- |nem i Gol ao e) o wiele da-|kóm loriara. Oto jak w ostatnim |1.000 m, Jeżeli za a AESA "spadek w przedmiocie utworzenia funduszu ome- 
wat we Lwowie: = 7, : |723, miłą, potoczystą, zupełnie wolną |lej, niż może sam chciał — i tym spo*|liśde wspomniałem, odpowiedź księcia| przewyższa sumę 1.000 zł. wynosi o-| rytalnego dla urzędników Rad powiat. 
ad zd "EB „| odrfabrykowanychi według. recept par- |sobem najgorszą wyświado ł przysłagę | Wiidischgraetża, dana deputacyi towa-|płata od każdych 100 mł. pray- spad-f ' , na 
s= ih "i miesięcznie 1 zł, 80 ct. |tyjnyoh' naleciałości,  spęnowił - swoje |sprawie, której choiał, DEORA, ż ko-|rzydws dla zniweczenia antisemityżinu, | kach : l ' Lwów i: 7, lutego. 
~ <pwstalnie 4 ts 50y . |%wagi o potrzebię troskliwego prze- |misyg szkolna, przyznając, że qhociaż]—- wzbudziła wielkie niezadowolenie w| mad 1.000 — 5.000 z}: po-lō-ct Przed kilkunastu już dniami za- 
ct" "> psc strzegania religijno-narodowago cira- |5dmiennemi mj, , ak on jak i|prańe liberalnej. „ 6000 — 10.000 „* „ 20 „ |znaczyliśmy w sprawożdaniu ze zjazdu 
na prowincyi: rakteru wychowania publiqznego: — |dx. Goldman do jednego dążą .cely,-tj.| "Kubek w kubek podobną co do duf „ 10000 — 20.000 „ „.26'„ |prezesów Rad powiatowych, że projekt 
pr "RP 4 nawiązująą je tym razem dp-wprowa- |do poprawy „stosunków nauki religii |cha dekluracyę złożył reprezentant rzą- » 20.000 — 40.000 „ „ 30,  '|posła Stefana" Sękowakiego' w przed- 
pei rę € A ' |dzonego ` w'prgeszlym roku nowego |mojżeęzz. w szkołach,. oświadczyłą się |du radca dworu Ah der Lan na po-| „ 40.000 — 60.000 „ „ '36 „ [miocie utworzenia. fandùszu emery- 
kwartalnie 4 „|planu nauk w szkołach ludowych, Wi-] prgeciwko przyjęciu pro powąnych |siedeniu Izby giełdy zbożowej w spra-| „ 60.000 —100.000 „ „ 40; *|talnego urzędników Rad powiatowych, 
ę po, te „on z zadowojeniem dokonsny w |przez p. Merun wicgaronolicyj Hi dla- wis htządzenia międzynarodowego. targu „ 100.000 —200.000 „ „ 46",  |został jednomyślnie przyjęty i prze- 
„, „Prenameratorowie. Gaz. Nar. mogą |tym planie nauk rozdział szkół na |tego, jak to wyraźnie ZBZNACZ ył zbożowego wa Wiedniu, przeciw które- „_ 200.000 i wyżej -= „ „ 50 „ |kdzany osobnej komisyi, mającej ze- 


" ahonować tygodnik satyryczno-polity- | dwie oddzielne kategorye; szkoły 'wiej- 
‘` ezny „Szczntek* po cenie niższej aM1-|gkje i miejskie. Podział taki odpowia- 
żeli połowa, bb zą dopłatą miesięczną |dą  gwlowi nauki w tych; szkołach. 
35 ot, kwarfhlną 1 zl; zaś „Bibliote- |Szkoła wiejska powinua tek wytwo-|t 
y porieściową Gag, Nat.*, wycho- rzy, typ .xolnika pracowitego, przed- 
"dzącą eo tygódnia  zeszytami, pa, „do- siębiorczego, rozumnego i. religijnego. 
„płatą miesięcznie 40 ct, kwartalnie 1|Mniej uważając na „asbukęć powinna 
Ak. TO ota JGOA ae 2% m , |przedewszystkiem pielęgnować ohars- 
j "Nowi prenumęratorowie otrzymają | kter, i „wolę ucznia nakłaniać ku 
„ana żądanie bezpłatnie , początek powie- wszystkięmu, co szlachetne i rozumne, 
ści. .drnkującej się, w fejletęnie .„Dla Posel Torosiewicz- pragnął za- 
iskry Bożej“. W przyszłym „tygodniu |znaczyć zgubny wpływ, jaki wywiera |- 
rozpoczniemy w drugim fejletonie druk |nietylko na młodzież szkolną, ale i na 
powej.powieści: ; „  ' |oałe otoczenie ‘swojej wsi zły nauczy” 
| Zeszyty Biblioteki, Gazety Mar. za |ciel, a zarazem podniósł? potrzebę .roz- 
atypzeń Bg jeszcze do, nabycia w admi- |szerzenia obywatelskiej kontroli nad 
nistracyl. | ma szkołami. -Wiceprezydent Rady szkolnej 
a A ' | krajowej dr. Bobrzyński, odpowiadając 
m RAZA |. Torosiewiczowi przyznał, że 
|jak w- każdym innym stanie, tak i w 
klasie nauczycieli szkół lud. mógą się 
zdarzyć liche wyjątki, lecż ogół nauczy- 
cielstwa szkół 1udowych, pomimo że 
pracować mu wypada w warunkach 
niezmiernie ciężkiok, odznacza się uzna- 
nia godnem zamiłowaniem sawo, jest 
nościachfłady"szkolnej krajowej w za- |poczoiwy i sumienny,.i twarde swoje 
C Baletowe ludowego przybrała Rec s z pewnego rodzaju 
ie:rozmiAry. Wzięło w miej udzia W SK ś i 
eoin iil ody sca riai Izba huczneśni oklaskami przyjęła 
oy i w toku tej dyskusyi dotknięto ga- erą uznania dla nauczycielstwa 
łego steregu różnorodnych . zagadnień, ||adowego, wypowiedziany przęz osobi- 
pozostających w związku z organizacyą 


stość tak kompetentną w tej sprawię. 
wychowsnia. ' publicznego -w.:kraju. Po- Co się zaś tyczy kwesty1 nadzora 
trzeba było istotnie. tak wytrawnego 


|obywatelskiego,' PA p. Bobrżyński, 
parląmentarzysty i biegłego, mowcy, 


tylko rezolucyę 


— Hnuncyacya rządu 
| tpego! Z Niezadowolenie 


nej spowodowała w 


kie się poj 
chty' motawskiej. 


"Rozprawa szkolna. 
BE a Lwów da7. lutego: ' 
Tegoroczna' dyskusya -sejmowa nad 


„sprawozdaniem komisyi szkołnej o cżyn- przedstawienia 


sadue i fałszywe. 


że w Radach szkolnych miejscowych i 


: , i i. . |okręgowych żywioł obywatelski mia szo- 
jakim, jest-hr. Wojciech Daiadu-joSE?"y yw Z 2) 
"Fry w fym, wypadki epre pole "do -wglądanm w. sprawy To 
nt pra o7 komisyj- |SZkolne, me ; [ków  przybieruła coraz bardziej wybu- 


- Chodzi tylko o to, ażeby wla- 
śnie żywioły obywątelgkjó nie u- 
chylmł$ się od wykonywania tego -+ 
nie prawóś, ule obowiązku. Zre- 
sztą spruwozddńia delegatów na egza- 
mina z poza sfer szkolnych są zwykle 
optymistyczne, gdy właśnie sprawo- 
zdania fatchuwych. ingpektorów ‘Wypas 
dają ostrzej. u. z W CY 

W odpowiedzi na uwagi p. Kowal- 
skiego zapówiedział p. wiceprezydent 

Rady swo no) prorsatie powi P woh 

wiele ọsteææjriod posla „Hanasy- |5z50! romiiczych jako wzoru dla szko 
2 wyątąpio potai Rb odama: wiejąkich;'a szkół wydziałowych han 
uzbrojony ,gałym* aparatem pracowiełe dlowo przerńysłowych jako typu szką- 
podobieranych prawno - politycznych | ły, MAC: Będzie, to dalszym kro- 
argumentów, których: groty „zwrócone api za w kształogniu órganizacyi 
były głównie „przeciwko nauce „języka | Szkolnictwa dopi w tych dwóch 
polskiego w szkołach we wschodniej trzeb Avold" pkach, odpowiednio do 
części kraju. Mowga przyznają, Ż%yz0 bai” nąjliczniejszej Masy ich 
względów prąktycznych* bez naukiją- 


nego,.„ężeb eliwycić i treściwie ze- 
iror rozbieżnych poglądów. 
Pogeł:H.er'a s ym 9 w.ięZ - ze stron- 
nictwa „twardych ruśskichf. rozpoczął 
kampanię bardzo długą mową wytyka- 
jącą w tanie :+— cd prawda MBA 
kowanym,, „Różne » braki w urządzeni! 
szkół, o ile one nie dopadzają .partyj- 
nemu stanowisku! mowcy. Uwagi jego 
kulminowały w-żądaniu, ażeby szkoły 
i nauczycjeli,..oddano w „zupełną, , zalo- 
żność od gminyc:miejscowej. . ..- ~ 


klaracyę, 
Nie ulega kwestyi, 


tuacyi -politycznej 
skrępowaną na punkcie 
wycli dążen. z 


4 


mietwem młodoczeskim 


lanin nauki religu mojżeszowej w szko: 
ieoa ludowych. Posel Goldman ms istọ- 
tn 113 


h iarń = a'w-każdym rązig, ) 
aby nie byla doprowadzoną do: tego|tnžalnle, iż udżykij to w sposób „bardzo 
stopnia, doy dzięciom 


Bla iskry. Boż 


Powieść 


r”? 


ej, 


Kazimierza Rojana. 


4a CZy się waha, czy lęka, czyż Pi 
8ZCZĄ, że utkúfe 4 drodze? "Stach ko- 
cha przynajmniej 'tódzinę, zakreśla płan 
życia, wierzy W cóś i pragnie czógoś —, 
a om?.. On czytk pandekty, kodeksy, 
paragrafy, czyta bez chęci I drzemie”. 
A tu nuda dbkoła i obojętność.” Pustka 
codzięnnego Ż$cia jest niekiedy gorszą]. 
gd pustki wśród pustyni bez.końta. ` 

- Tam przynajmniej można mieć ħa- 
dzieję, że kiedyś na widnokręgu zarysu- 
je się 'odza”"! wytkyie kierunek" pótho- 


[Cigg dalej] 0 


malec” niezrażony”. nie- 


Tymczasem NA sex du — tu, pochód wyțknięty ranną kd-|wą radość i napoiło dumą. 
powodzeniem, wraca ha dawne misjsce, wą, biurowdopracą, Wi do epod wi A 4 p mą 


RE jej, zwilża sśliną 
sroży Się j632Cz6 „sA i pędzi*zno- 
tę setal 


lem i kolacją, przypomina , raczej. wol- 
ne, miarowe, dezduszne tykanie 'zegału, 
iżeli-yjędrówiię istoty uposażonej w cżu- 
gie, t uczucie. : ETTIR 
L oto, poczęło w dyszy, Genka burzyć 
„|gi€ Coś. i kmuó' przędwstępnę intrygę 
buntu poczęło upominać się.9.8woje přá, 


ręce, zai: p ES 

* wu. ił s rzeskoczył ! 
= Genka piesi wielka ochota popró- 
bować także Szczęścia, więg ZWPACA się 
z gorącą prośbą do bony:, LPR 
— Aja pani... 8 jat. 
Bona nie pozwoliła. pa w 

Ile razy później znalazł, się wobóc 
zadania, spiętrzonego i n nio 
dającemi się należycie nić odrazu; |. „yżłobjoną musz] ARGE 
widział jasno ów obrazek na łące i czaż|” Się gl pioj walk Eamon Te 
„|ce, aż przebije głaz nA wylot k rozdzieli|deski. 
igor W kawały; tak. e mA ja“ 4 bito weń £ Genók widząc to, 
hezystanku, Cor ną „Silniająj ieoraz -odwń- 
Anish krusząc: chwjęjność + nienąasadnid- 
ny lęk przed ipae. przechodzą- 
a asne „ia“ wydało!esł com- codzienną ml ) R ACH l i 

ae M, a ai Le z siłą | 4 Wo: każdych R: Kniazię 
odwagą Kninziewicza. Wszak nie przez | wicza Genek był weg Sayat N spogladat 
przekop na łące skacze Stach., dzisiej; uówiti z większą Pogody: ocami sy- 
ale staje do walki niepewnej, nowej) iwó nje mógł, zly pra 
jakiejś na pozór dziwacznej i szorsśkidj, tak wielkie ai żywey 'ż6* przyg 


botnikóte: do 


, 


Al powtarzać „bez usjankn J2 
PT ORRA T O ma A 
I jak krepla bezustannem uderzaniem 


pracą. -Od czasu. do cżasu 


tał bez słów: | | 
— Aja... a ja? 


draźeń. 


iatały .go| siał obkj przed 'drzwiśnii 


wozdawoa, br. Dzieduszycki, ażeby: u-' 
niknąć nawet cienia walki antisemi- 
okiej w zakresie spraw szkolnych. Izba 
poszła za tym głosem i przyjęła 

dr. Goldmana. | 


KORESPONDEŃCYE. 


l Wiedeń d, 6. lutego, 
(Deklaracya sslachty czeskiej 4 prasa Hżeralaa. 
w sprawie eii zbóż 


Duklaracya czeskiej szlachty feudal- 
prasie liberalnej 
drugą edycję tych samych artykułów, ja- 

wiły z okazyi manifestu kels- 
! W jednym i drugim 
razie korzystała prasa liberalńa ze spo- 
sobności, żeby czytelnikom swoim skom- 
straować i rozdwojenió w obozie przeci- 
wnym= i wyrazić entuzyazm dle, rzędu 
koalicyjnego. W jednym i drigim, razie 
prasy liberalnej sę prze- 


Złożenie mandatu posła Levnhardie- 
go, z okszyi głosowania nad stanem, wy- 
Jątkowym - w Pradze, starali: się młodd- 
0ze6i wyzyskać do swoich”'eelów, polity- 
cznych i jęlt we wszystkich tonacyą 
głosić początkowo zgodność przekonań 
szlachty feudalnej z programem młodó- 
czeskinr m później rozdwojbnie stronni- 
etwa. feudalnej szlachty, jako tryumf p 
lityki młodoczeskiej. Gdy jednak krecja 
robota- nielzdrych młodoczeskieb poty 


jałe formy, widziała się szlachta feudal- 
na zniewolońą stanowisko swoje jasno 
sformułować 'i opublikowała znaną dę- 


że dtklaracya 
adresowana jest tukże do tej garstki szla- | 
chty feudwinój, która w zmienionej sy- 
rzękomo widzi Się 
swotch''harodo* 


„Nikt jednak nie wątpi, że ćelómi de- 
klaracyi nie jest — jak to wydedukówały 
liberalna dzienniki — zerwanie ż przed- 
ktawicielami marodowego odcienia swojej 
frakcyi, ile zadókumentowanie, że mło- 
doczeskie krzyki o zgodności dążeń ns- 
rodowych : szlachty feudalnej ze stron- 
są obłódnym 
manewrem agitacyjnym  młodoczeskich 
przewódców. 4 kowlicyą, cała ta sprawa | 
ma tylko tyle żłwiązku, ile szlachta feu- 
dąlua należy do skoalizowanych partyj, | d 
ji|2 młodoczesi i poszczególne jednostki” 
szlachty feudalnej: 'są jej. przeciwnikami. 
Jakkolwiek «więc oświadczenie” szlachty 
z mupełnie innych powstałe motywów, 
to, (na mocy togiki liberalnych dzienni- 
ków) — ponieważ wspomniane strońni- 
ctwa i co/do konlicyi stoją na' przeci- 
gdny i wńtóśł rezolucyę, domagającą |wngch 'stanowiskach — jest ono za- 


one potwornymi kształty i barw: jaskra- 
wością. Pod. ich brzemieniem, rzucał się 
po łóżku, dostawał gorączki, albo. impro- 
wizowsł usiadłszy i oparłszy głowę cięż- 
k jak ołów o zimne drzewo węzgłowia. 
[Wtedy to najbardziej i najsilniej: praco- 
wałą: wytrwąła kropla „a ja.“ 

I wreszcje dopięła swego. m 

W. parę tygodni po pierwszej rozmo- 
wją w pracowni Kniaziewicza, popełnił 
|Genek wielkie świętokradztwo l. święto- 
kradztwo, które przyniosło mu 


-i „Stach, zwalezywszy setkę może dro* 
baych przeszkód, zaczął wreszcie budo- 
„|wać upragnioną kuchnię chemiczną. Uzy- 
skał «zeawolenie Bzaławiłki, zakupił ce- 
gły; zgodził murarzy, stolarzy, najął ro* 
pomocy, wymierzył odstę*|- 
py, dawał wskazówki jak i co robić na~ 
leży, :burżył mury, zrywał deski strychu 
i gonty dachowe... -«łowem, 
ciemnej nocy by? czynny, -rozognioh$ 


się do roboty, pomagając murarzowi 0* 
sadłaać ruszty, lub *cieśli uszczelniać 


è "podziwiał przyja” | 
ciełdj* Oprószonego żwiróm, obiełorego 
wapnem, trzymającejo ` cygaro w "paF 
łeach,''ńa których tu i ówdzie widnisły 
ślady krwi skrzepłej, bo óczywiście 

-|wpriwne i nieżahaftowśn Na 
godńógo majstra, '"częstó” dornawały 'o- 


“wielkie, dcpigtęgo' dhia pó 'tożgoć ęciu budowy, 


ma antisemici w sejmie dolno anstrya- Według zasad, podanych : powyżej, 
ckrh tak gwałtownie wystąpili. Oświad-| wymierzoną będzie opłata, wtedy, jeżeli 
tak bardzo są|spadek przechodzi na wdowę; a wzglę* 


brać niektóre jeszcze potrzebne daty 
i' ostatecznie sformułować odnośny 
ste tut. 


= z którego znowu xd n 

niezadowolone organy liberalne, byłojdnie na wdowca po spadkodawcy albo Sprawa ta jest — zdaniem na- 

r ścśle rzeczowe. Podniesiono w niem zna- |też na jego. krewnych w linii. zstępnej |szem — ważniejszą, aniżeli na pozór 
czenie ekonomiczne targu zbożowego, |lub wstępnej (dziedziców koniecznych). |zdawaóby się mogło, jeśli uwzględni 


jednak — co ze stanowiska rządu jest|Jeżeli spadek w całości lub części przy- jsię okoliczności, iż powinnością i 0- 
zapeenie racyonalnem — ani słówkiem|pada innym spadkobiercom, opłata od|bowiązkiem naszym jest starać się o 
nie dotknięto napaści antisemickich na |epadku, względnie od części spadku |podniesienie wpływu władz nutonomi- 
tę instytucyę. wymierzaną będzie w kwocie podwój-|cznych i podźwignięcie ich z tego 
"Komisarz rządowy powiedział: „Nie|nej.' i 1 podrzędnego stanowiska, nia jakie u- 
uprzedzając uchwał Izby, jestem upo- Wartość należącego do spadku ma- stawa państwowa chciała jë wśpchnąć 
waźniony do oświadczenia, że minister-|jątku nieruchomego, położonego po za|a w czem my jej niestety silnie do- 
stwo handlu ze swego stanowiska fa-|granicami Królestwa Galicyi i Lodo- | pomogliśmy, nieczyniąo nie a ptzynaj- 
chowego (Ressortstandpnnkt) uznaje zna-|meryi z Wielkiem Księstwem Krakow- |mniej bardzo mało w kierunku nada- 
czenie ókonomiczna od przeszło 20 lat |skiem, jak niemniej długi, które na ta* |nia znaczenia i wpływu ńdszym wła- 
)|z pomyślnym skutkiem urządzonego mię: |kim majątku nieruchomym .w ten apo dzom autonomicznym. © ` ~ Mia 

dzynarodowego targu zbożowego. Leży |sób są ubezpieczone, że resztą „apadkuj ...Paseł Sękowski,. nader gorliwy i 
tów interesie powagi naszego państwa jsa nie prawnie nie odpowiada, mie bę- czynny prezes Rady powiatowej mie- 
wobec zagranicy, żeby instytucya ta,|dą brane w. rachubą- przy obliczaniu jlęciiej, "czyni , w swoim powiecie 
mająen cechę międzynarodową, utrzyma» |ozystego spadku. Długi natomiast, za wszystko, co tylko możiiwe, aby tam- 
ią została w stolicy państwa, które cała spuścizna Tespnie odpowiada, |tejsza Rada powiatowa używała na- 

"Skutkiem corocznie się powtarzają- {będą przy tem: obliczaniu potrącane, |leżnego sohie-poważania i szacunku 8 
cego targu zbążowego stał się Wiedeń |ohociażby na owych a a a e daniati cieszyła się ; zaufaniem lu- 


ów 


znanym Na całym kontynencie rynkiem |były 'ubezpieczone, '-' i dności' i: chciałby, aby podobnie wszę- 
handlowym dla zboża, a trudno*nie u-|. : Zapisy na cela szkolne, dla .jakichidzie się działo. Kto zna stosanki kra- 
znawać błogich skutków targu zbożo- fundusz szkolny, krajowy jest przezna- |ju naszego, 'wie, że kużdy prezes Ra- 
wego na ruch handlowy stolicy. Niejezony, będą policzone ns poczet opłaty dy pow., choćby nawet ,.najberdziej 
wchodzę w to zresztą, czy zniesienie |od spadków na rzecz. funduszu szkolnego | gorliwy,- nie jest atoli w możności 
targu zbożowego we Wiedniu nie wpły- |krajowego. . . } nieustannego funkcyonowania w urzę- 
|nie zgubnie na stosunki handlowe Wie-| Zapisy na cele dobroczynne, nan- |dzie i że właściwy. tok spraw musi 
dnia na korzyść innej miejscowości.“ |kowe lub humanitarne mogą być uwol-|być pozostawiony urzędnikom Rady 
Tyle deklaracya rządu. sądzimy, że|nione od' opłaty, na rzecz fundnszn |powiatowej, że od ich zdolności, taktu 
est ona wymownym protestem przeciw |szkolnego krajowego, jeżeli przeznączo- |1 poświęcenia się dla sprawy. zależy 
ałamutnyńń, tyradom antisemickim wjne są ku popierania moralnych lub ma- | głównie od owiednó funkcyonowanie 
śejmie, pozbawionym podstaw rzeczo- |teryalnych interesów. kraju lub jego|tych urzędów autonomicznych. : = 
węch i znajomości sprawy. mieszkańców, nie.zaś tylko wyłącznie) Biorąc to na wzgłąd, uwąża alu- 
"Zn Żupełnie. jednak zbyteczne uwa-|na korzyść poszczególnych osób lubro-|sznie poseł Sękowski, jż należy nozy- 
żał rząd: wdawanie się w krytykę tych jdzin. O uwolnieniu orzeka , Wydział |nić wiele. dla: zapewnienie Radom po- 
wywodów i strofowanie mowcow anti- |krajowy w każdym poszczególnym, wy-|wiatowym odpowiednich „urzędników, 
semickich, co istotnie nie jest rzeczą |padku. Od orzeczenia Wydziału krejoe którzy stanowczo powiuni być.i bar- 
rządu. * wego. nie ma odwołania. | ddziej wykształceni i więcej sprawie 
Ta dzika pretensyw liberalnych dzien- a same włądze,, kżóre powołane są |oddani, niż urzędnicy tych „władz, 
ników jest nowem. stwierdzeniem wska- |do wymierzania i ściągania rządowej | gdzie przełożony nieustannie ich azyn- 
zanej niednwno przezemnie metody bro- |należytości prawnej od przeniesiania|ności kontroluje. Tymczasem doacya 
nienia liberałów „swoich interesów* — |własności na wypadek śmierci, wymie-|ich, brak awansu a ponadto brak eme- 
rzać i ściągać będą opłaty od spadków |rytury i zapewnienia zaopstrzenie po 
na rzecz funduszu szkolnego krajowego. |nich - wdów i sierót nie odpowiadają 
Od opłat nieuiszcezonych „w. prze- |weałe tym wymaganiom stawianym do 
ciągu dni.30 po doręczeniu nakązy zą- |urzędników Rad powiatowych. ' 
płaty, pobierane będą .5%/, odsetki zaj Do stanowczego zaradzenia. temu 
zwłokę, a to licząc jod dnia następu- |złemu najskuteczniej przyczynióby si 
l jącego po: ostatnim. dniw powyższego |mogło — rzece :nataralua —: ae 
Opłaty terminu, A Ea „. .„;pwienie urzędników Rad powem h. 
Dekret kancelaryi ya ak W kierunku tym postawi KK W A 
n i j ów. |li Q8 o pobieraniu :taksy od spad-] mie przed kilku laty poseł Nie A 
a rzecz funduszu kraj. od spadków, zi B Japdiesh szkół normąl- ski A powd dł ze. waglę- 
nych i wszystkie następne rozporzą-ldn jednak ną zachodzące w v tej. mie” 
dzenia.w tym- przedmiocie, będą mia-|rze rozliczne trudności & wśród tych i 
ze wzglądn na,budżet -krajowy — sprá- 
wą. cała ugrzęzła. gdzieś „w. koregię 
ozy. w Wydziałe krajowym, ma 
zbadanie tej rzeczy sejm poruczyjć: ku 
sel- Sękowski „wazedłszy tedy -w rob 
zeszłym w skłąd sejmu, poruszy RE 
raz tę sprawę w. odmieńnej nieca ie 
mie. na lipcowym „zjążdzie marszał ila 
powiatowych, pragnĄC, aby jen AA 
może:hy dokonaną zupełna reżorma, 


tym, razem transmisyą tą miał być 
rząd. ($). 


Lwów d. 7. lutego. 


Uchwalona na wczorajszem  posie-|ły odtąd zastosowanie tylko w tych 
zeniu sejmu ustawa o ' poborze opłat |wypadkąch, w których spadkodawca 
ol-|zmarł przed wejściem w życie niniej- 

szej ustawy. 


od' spadków : a rzecz fuuduszu sz 
nego krajowego postanawia ; 

Od każdego spadku, do którego 
pertraktacyi powołanym jest -wedlug 
ogólnych prawideł o kompetencyi są- 
dów którykolwiek z c. k. sądów Ga- 
licyi ma być uiszczoną na rzęcz fun- 
duszu szkolnego krajowego opłata, 


Atoli ina- 
gà by był 

on. tę 
dla niego bardzo 
był wiedział, jak 
ciężką walkę musiał nieśmiały, wrażliwy 
„ |ebłopak stoczyć ze sobą samym, nim 


mieniorej w pracownię chemika. 
kończył właśnie osadzanie listew do 
kuchni. tt. 


tacę na zb tnie wyniesienie. 

Sal tyzby Y strzał na Genka, 

wiedział, £ jakim trudem uzy 

skromną 'napożór: lęcź.. 

— rzókł Stach patrząc z dumą na swóje|wicz dość obojętnie, patrząc wciąż na znaczną, sumę, Śdyby 
4T 


Cieśla |co przyznaje się, do złego uczynku — 
okięn | gdybyś się nie pogniewał, tobym ci do- 
pomógł. Pożyczyłbym ci... i 


trzny. głos „a ja”,. pchnął go do 

j Tamba? i Kinti er, wydobycia g ka 
i ś BO8TKB, CEMNnej pamiątki 

odbiega teorya od praktyki! Obliczałem |zwrócę ci z podziękowaniem pierwszego. u vojegonaj Zako, fak iena i 
6 zmstawienia tej Telikwii 
o |kilkunąsty, Judzi, którzy wprawdzie nie 
półrzyłi pań lub też patrząc wcale o pim 
nie myśleli, Jecż o których Genek był 
przekónanym najmocniej, że go spójrze- 


prawdzi: 


piero w półgodziny później 4 
rachowsł. I aż "Sh był f 


przybiegł raczej. , 


— — A cóż’ teraz poćzniesz z pie-|mienióny, oczy żarzyły mw-się Ma ża e ZZO ek miażdżą, palą ii 
RET T paa 3 AN czenia, czy też Bae A ri Kródyindziej i la anyel wałów ala 
zż 3 i Å e = w S 1 ra € K Og < 
faaee e Sah B 0 ży wię ama. do Stacha i'wetkh$ł mu | byłby Genek pod żadnym- warunkiem i 


za żadne skarby świata odwidził zakładu 
zastawniczego, s tembardziej rozstał się 
z pamiątką tak. cenna i bogatą w wspo- 
mnienia. Dziś popełnił , to: świętokradz= 
two, a popełnił je z dumą i tem Dlo- 
giem przeświadezeniem, że czyn jego — 
skądinąd nietaktowny i w oczach wielu 
c, b.karygodny. — jest ku dobremu skie- 
rowany celowi. pr 
Stach był mu już dzi. tak drogi 
że nietylko pamiątkę po ojcu, ale i swój 
lęk, swoją wrodzoną wstydliwość” i -nie- 
śimiałość niósł mu chętnie w ofierze, 
Bezustanny szept- wewnętrzny tego „a 
Ja , nie pozostał bez czynnej odpowiedzi. 
Genek odniósł nad swą naturą walne 
Zwycięstwo... (C. d. n) 


od rana do go zą rękę R ‘zeppa 
` — -Nie będziesz mů mógł zapłacić? | Erótkie mie bzózere: o m 
— Pójdę jutro 'do sklepu > sda — Driękują. `, 
tę sumę a conto przyszłych rakiet. 
" — A jak kupiec dać nie zechce? 


sam  mięszał | 


nie : 


przy- | 


8 ręce" 


omórki, prze- || 


w oczach . 
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rzecz teraz bodaj częściowo a choćby 
nawet przejściowo przeprowadzono, co 
niewątpliwie umożliwiłoby następne 
rychlejsze, stanowcze załatwienie kwe- 
styi urzędników Rad powiatowych. 

Sprawa emerytury jest rzeczą pilną, 
zwłoki nie cierpiącą ze względu na 
tych, którzy niedługo, jako niezdolni 
do pracy, będą musieli ustąpić, jak 
niemniej, aby stanowiła zachętę dla 
młodych ludzi ukwalifikowanych, któ- 
rzy dotychczasowych będą mieli zastą- 
pió. Jeśli urzędnicy Rad powiatowych 
nie będą mieli nietylko awansu zape- 
wnionego ale nawet starości, — to któż 
ze zdolniejszych, ukwalińkowanych, ze- 
chce ubiegać się o te posady, — jakież 
żywioły zastąpią dzisiejszych funkcyo- 
naryuszy autonomicznych po powia- 
tach ? 

Jest rzeczą niewątpliwą, że kra jo- 
wy fundusz emerytalny byłby najsku- 
teczniejszym Środkiem do zapewnienia 
starości urzędnikom Rad powiatowych, 
— rzecz ta atoli, sądząc po dotychcza- 
sowych usiłowaniach, nie da się tak 
łatwo przeprowadzić — i na razie jest 
tylko jedno wyjście, proponowane przez 
posła Sękowskiego: utworzenie stowa- 
rzyszenia, opartego na wzajemności in- 
teresowanych Rad powiatowych i tych- 
że urzędników. Projekt p. Sękowskiego 
nie przesądza zresztą w niczem na 
przyszłość. Zmiana na lepsze zawsze 
jest możliwą, a tem nawet możliwszą 
i łatwiejszą, o ile ogół interesowanych 
rozporządzać będzie pewnym, znaczniej- 
szym kapitałem. 

Nie wątpimy, że intencyę tę i do- 
bre chęci posła Sękowskiego uznają 
Rady powiatowe i ich funkcyonaryu- 
sze, i poprą gorliwie projekt ten, dą- 
żący do utworzenia zbiorowego fundu- 
szu emerytalnego w celu zapewnienia 
wysłużonym urzędnikom powiatowych 
władz autonomicznych zaopatrzenia na 
starość, ewentualnie pensyi pozostają- 
cym po nich wdowom i sierotom. Szan. 
projektodawcy zaś należy się niezaprze- 
czenie uznanie, iż myśl swoją oblekł 
w formę może nie całkiem nową, ale 
w każdym razie tu pierwszy raz zasto- 
sowaną. pozwalającą nieznacznemi ofia- 
rami załatwić rzecz szybko i skutecznie 
i prowadzącą do zamierzonego celu — 
a na teraz jedyną. 


DZIEJE POPIELCA, 


— Pomnij, żeś z prochu powstał i w 
proch się obrócisz — oto przestroga, jaka 
w dniu środy popielcowej po wszystkich 
rozbrzmiewa kościołach, podczas gdy równo- 
cześnie Szczypta popiołu, rzucona na głowę 
wiernym, jest widomym symbolem znikomo- 
ści ludzkiej. 

Popiół ów święcony, powstały ze spale- 
nia palm wielkanocnych zeszłorocznych, o- 
statni to zabytek, echo surowej ongi w pier- 
wotnym kościele pokuty. 

W pierwszych wiekach wiary wszyscy, 
którzy się jej z obawy przed prześladowa- 
niami wyrzekli lub ciężkim splamili grze- 
chem, podlegali wyłączeniu z grona wier- 
nych; powrót dla nich na łono Kościoła 
możliwym był jedynie drogą pokuty publi- 
cznej, przepisanej kanonami i zwanej „po- 
kutą kanoniczną“. 

Kkskomunikacya pozbawiała dotkniętych 
nietylko sakramentów, ale wzbraniała przy- 
stępu do kościoła i stosunku z wiernymi, 
Nie jadano z nimi, nie odzywano się do 
nich, unikano ich, niby zarazą dotkniętych. 
Jedynie księża mieli prawo obcować z ni- 
mi, a to w celu nakłaniania ich do pokuty, 
nawracania, dopóki tylko nawrócenia tego 
błysk zostawał nadziei. W ten sposób za- 
chowywano się względem zatwardziałych, 
nie żądnych poprawy i pokuty grzeszników. 

Co zaś do pragnących nawrócenia, przyj- 
mowano ich z całem miłosierdziem, nie bez 
surowości jednak. Dawano im uczuć, iż wy- 
świadczano im łaskę niełatwą do otrzyma- 
nia. Biskup orzekał, ażali pokuta tajną być 
miała, czy publiczną. Bywała tajną nawet 
wobec ciężkich przewinień, jak: żon upa- 
dłych, o ile były niemi bez wiedzy mężów, 
lub zbrodniarzy, którzy w razie wydania 
tajemniey, życiem wydanie to przypłacićby 
mogli. W każdym razie pokuta łatwą nie 
była. 

Podlegający jej pojawiali się pierwszego 
dnia postu u drzwi kościoła w łachmanach, 
które stanowiły odzienie żałobne, tak u ży- 
dów, jak u chrześcijan, Greków i Rzymian 
nawet jeszcze z końcem czwartego wieku. 

Po wejścia do kościoła duchowny posy- 
pywał głowy ich popiołem i wręczał im 
włosienicę; następnie padali na twarz, pod- 
czas gdy duchowieństwo wraz z wiernymi 
klęcząc, odmawiali za nich modlitwy. 

Z kolei biskup w odpowiedniej przemo- 
wie zapowiadał im, iż wypędzi ich z ko- 
ścioła, jak niegdyś za grzechy Bóg wy- 
pędził Adama z raju. Co rzekłszy, wy- 
pełniał zapowiedź idrzwi kościoła zamykały 
się przed nimi. 

Penitenei czas ten banicyi spędzali na 
postach i modlitwie i przechodzili cztery 
stopnie pokuty. Nosili nieustannie wł sie- 
nicę, żywili się chlebem z wodą, nie wolno 
im było dosiadać konia lub brać udziału 
w wyprawach wojennych, używać kąpieli i 
golić się, obowiązani byli nadto do wstrze- 
mięźliwości pod każdym względem, o ile te 
było w ich mocy. 

Gdy biskup uważał za stosowne zakoń- 
czyć czas pokuty, zwalniał z niej winnych 
z upływem postu, dopuszczając ich do ob- 
chodu świąt Wielkiejnocy. 

Dziś wszystko to przebrzmiało, szczypta 
popiołu symbolizuje surowe ongi kary ko- 
ścielne: inne czasy, inna dyseyplina. Prze- 
stroga: „Pomnij, że z prochu powstałeś i 
w proch się obrócisz“ — zastąpiła dawne 
posty i włosienicę, 

Jednej osobie jedynie w całem chrześci- 
jaństwie przestrogi tej nie udzielają, a jest 
nią papież. W dzień środy popielcowej ce- 
remonii posypywania głowy jego popiołem 
dopełnia na osobie Ojca św. jeden z kar- 
dynałów — milczące. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7. lutego. 


Odznaczenia. Prokurator w Tarnowie 
dr. W. Zaklika, otrzymał tytuł radcy 
wyższego sądu krajowego. Pensyonowany 
dozorca salin w Wieliczce Franc. Ziełiń- 
ski, otrzymał srebrny krzyż zasługi. 

Mianowania. Komisarz skarbowy Fran- 
ciszek Josse, mianowany starszym inspekto- 
rem skarbowym. 

Ze sfer inżynierskich. Wincenty 
Barczewski złożył przepisaną przysięgę jako 
upoważniony przez rząd geometra z siedzibą 
urzędową we Lwowie. 

Minister wyznań i oświaty zatwierdził 
akt habilitacyjny dr. Wojciecha hr. D zie- 
duszyckiego na docenta historyi filozofii i 
etyki w uniwersytecie lwowskim. 

Sluby. Dnia 1. lutego br. odbył się w 
Stanisławowie ślub panny Żofńi Łotockiej 
córki Adryana i Pauliny z Niedzielskich z 
panem Józefem Kościesza Strzegockim urzę- 
dnikiem kolei państwowych. 

W sobotę odbył się w Hołosku Wiel- 
kiem ślub p. Kazimierza Bienieckiego, bra- 
ta p. Aleksandra Bienieckiego, zaszczytnie 
znanego właściciela cukierni, z panną Jani- 
ną Chylińską. 

Dnia 6. lutego odbył się w Krakowie 
ślub p. Stefana Dunin Koziekiego, starsze- 
go porucznika ułanów z panną Ludwiką z 
Grocholskich Żarską. Ceremonii ślubnej do- 
pełnił brat p. młodego ks. Kozicki, poczem 
braterstwo pani młodej podejmowali gości 
weselnych ucztą w salach hotelu saskiego. 


Posiedzenie rady miejskiej rozpo- 
częło się wczoraj po godz, 7 wobec nie- 
zwykle licznego kompletu radnych. Odczy- 
tano wnioski komisyi budżetowej w sprawie 
pożyczki 10 milionowej, a następnie w 
imiennem głosowaniu przyjęto je 55 gło- 
sami przeciw 14. Z kolei dr. Dulęba oma- 
wiał sprawę budowy nowego teatru. Spra- 
wa ta, pomimo iż jest dla Lwowa bardzo 
ważną, ciągnie się nie postępując wcale 
naprzód już od r. 1882. W r. 1884 po- 
wzięto uchwałę, że dłużej niż do r. 1892 
t. j. do wygaśnięcia przywileju fundacyi 
Skarbkowskiej, teatr w gmachu starym mie- 
ścić się nie może, Odniesiono się tedy w tej 
sprawie do Wydziału kraj. z prośbą o sub- 
wencyę na budowę, gdy zaś Wydział kraj. 
wyraził nadzieję, że sejm przychyli się do 
tej prośby, uchwaliła rada miejska (w r. 
1886) wybudować teatr własnym kosztem, 
następnie zażądać od kraju subwencyi, a od 
r. 1887 wstawiać w budżet co roku pewną 
kwotę na roboty przygotowawcze. Wybrano 
też wówczas komisyę teatralną, która zająć 
się miała robotami przygotowawczemi i 
wyborem miejsca. Trwało to aż do r. 1890 
a gdy wreszcie przyszło do głosowania, 
wówczas na 34 głosujących 21 oświadczyło 
się za placem Gołuchowskich a 12 za ogro- 
dem Miejskim. Temu sprzeciwił się dyrek- 
tor urzędu budowniczego p. Hochberger 
i za jego inicyatywą podjęto myśl wybu- 
dowania teatru na gruncie Biesiadeckich. 
Sprawa ta jednak upadła głównie wskutek 
odmownej odpowiedzi rządu. Wówczas urząd 
budowniczy zaproponował na budowę teatru 
plac na Wałach hetmańskich obok realności 
Łukasińskiego. Przy głosowaniu jednak ża- 
den wniosek nie otrzymał większości i spra- 
wę tę odesłano napowrót do komisyi tea- 
tralnej. Po głębszem zbadaniu rzeczy oka- 
zało się, iż najodpowiedniejszem miejscem 
jest plac Gołuchowskich. Tego też zdania 
jest mowca, który wnosi, aby rada oświad- 
czyła się za placem Gołuchowskich i aby 
zawiademiła Wydział kraj., iż teatr stanie 
w ciągu 4 lat, a wreszcie aby wybrała 
komisyę z 9 członków dla przeprowadzenia 
dalszych rokowań z Wydziałem kraj. i czu- 
wania nad sprawą teatru. Wywiązała się 
następnie ożywiona dyskusya, w której brali 
udział radni pp.: Rawski, ks. Korzeniowski, 
dr. Ciesielski i Zacharyewicz. P. Rawski 
sprzeciwił się budowie teatru na placu Go- 
łuchowskich a proponował raczej Wały 
hetmańskie, w końcu zaś postawił wniosek, 
aby sprawę odroczono aż do przedłożenia 
przez urząd budowniczy rezultatu dokładne- 
go zbadania placu Gołuchowskich, P. Cie- 
sielski był zdania, że teatr budować powi- 
nien kraj a nie miasto. P. Zacharyewicz 
"oruszył jeszcze raz myśl użycia pod bu- 
dowę ogrodu Miejskiego. W razie zaś sprze- 
ciwienia się temu rady, proponował za- 
kupno domów od: placu Gołuchowskich aż 
do placu Strzeleckiego, zburzenie ich — 
na miejscu zaś starego gmachu wystawie- 
nie nowegoteatru. 

Przez dobrą sprzedaż uzyskanych pla- 
ców, pokryćby można koszta zakupna a w 
części i budowy teatru nowego. Zresztą 
mowca uważa sprawę za niezupełnie jeszcze 
dojrzałą i radzi nie spieszyć się. 0 godz, 
91/, zamknął prezydent posiedzenie dla bra 
ku kompletu. 

Następne posiedzenie Rady m. odbę- 
dzie się we czwartek dnia 8. bm. o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym ze spraw ważniejszych są : 
Wniosek komisyi administracyjnej w spra 
wie zaprojektowanego przez Wydział krajo- 
we podwyższenia krajowych opłat konsum- 
cyjnych od gorących napojów. Wnioski w 
sprawie budowy teatru we Lwowie (ciąg 
dalszy), Wybór 12 członków do rady nad- 
zorczej miejskiego muzeum przemysłowego ; 
wybór 5 delegatów do kuratoryi miejskiej 
szkoły przemysłowej i kursów nauki dopeł 
niającej. Rekursy w sprawach  policyjno- 
budowniczych. 


Karnawał lwowski zakończony został 
wczoraj wieczorkiem na Strzelniey miejskiej, 
Jakim wybitnym czynnikiem w naszem ży: 
ciu towarzyskiem staje się Strzelnica, naj- 
lepszym dowodem była wczorajsza zabawa. 
Do kadryla stanęło 60 par, a wśród ze- 
branych oprócz znanych osobistości z mle- 
szezaństwa i rodzin członków towarzystwa 
strzeleckiego było wielu zaproszonych gości 
ze wszystkich sfer naszego miasta. Korzy- 
stając z udzielonej despenzy kościelnej i 
pamiętając, że to ostatni wieczór w tym 
karnawale, tańczono do późnej nocy z taką 
werwą i animuszem, jakiego nie szukać na 
żadnym z wielkich balów publicznych. 
Prawdziwie po staropolsku bawią się na 
Strzelnicy gdzie zawsze przygrywa kapela 
lwowskiej „Harmonii*, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 8. Lutego 1894. 


Równocześnie tańczono wczoraj w vielu 
domach prywatnych, ale tylko do półocy. 
Karnawał skcńczony; życie towarzyski je- 
dnak w mieście naszem nie o wiele 'sła- 
bnie, z jednej bowiem strony przyczyni, mu 
ruchu zjazd posłów, z drugiej strony ramy 
przed sobą cały szereg zapowiedzimych 
rautów, koncertów i zebrań towarzyskih, 

Poniedziałkowy piknik w kaynie 
Narodowem, urządzony przez Stanisława hr, 
Wiśniewskiego, powiódł się nadzwycajnie, 
a bawiono się do dnia biaiego.. Pddczaa 
kolacyi przygrywała orkierstra cygańska. 

Bal głuchoniemych odbył się v po- 
niedziałek z tradycyjną wspaniałością w tu- 
tejszym zakładzie głuchoniemych. - O zodzi- 
nie 7. wieczorem wprowadzono dziei od- 
świętnie przystrojone do wielkiej sali, gdzie 
je ohdarzono różnemi łakociami i pąakami. 
Niektórzy chłopcy byli poprzebierani m kra- 
kowiaków, żydów, Bułgarów itp. Na» twa- 
rzy wszystkich dzieci malowała się ladość. 
Pod kierunkiem nauczycieli pp. Anbniego 
Meibauma i Stanisława Niedźwiedzkiego roz- 
poczęły się wśród dźwięku kapeli ciannych 
tańce, które wypadły bardzo dobrze, prze- 
konały licznie zebraną publiczność, iż głu- 
choniemi pomimo, iż nie słyszą dokładnie to- 
nów muzyki, mogą tańczyć, W przerwe po- 
kazywał jeden z wychowańców zakładu, 
przebrany za klowna, sztuki gimnagyczne, 
które nagrodzono hucznemi oklaskami Tań- 
ce trwały do 4 rano, a na zabawę Krzyby- 
ło także wiele osób tak głuchoniemych jak 
i mówiących z miasta. à 

Wszyscy interesujący się tyle cie- 
kawymi ostatnimi prądami, literacko:arty- 
stycznymi, winni pospieszyć na  prelekoye 
p. Zenona Przesmyckiego (Miriama) Nikt 
może nie badał ich z równą jemu ścisłością 
ze strony zarówno filozoficznej, jak estety- 
ezno-literackiej, nikt może nie dotarł tak 
bezpośrednio do samego ogniska wszysikich 
tych szkół i kierunków, jakie od lat 10 
zajmują całą Europę. Zwłaszcza zaś c do 
literatury belgijskiej “ma on niezaprzetzone 
prawo do wypowiedzenia o niej swego zda- 
nia, mając pod ręka obok wszystkich dru- 
kowanych dokumentów tego odrodzenia, 
zwierzenia i wyznaczenia listowne wszystkich 
prawie belgijskiego ruchu poetyckiego ucze- 
stników, z którymi w stałych pozostaje sto- 
sunkach. 

Że stacyi ratnnkowej donoszą ram: 
Wczoraj wieczór około godz. 9 złodziej 
N. N. w domu przy ulicy Śmoczej pod l. 6 
dobrał się do szafy z wiktuałami i począł 
w niej robić porządki. Niestety jednak 
przeszkodzili mu w tem zajęciu domownicy, 
a najbardziej astójkowy, na którego widok 
złodziej padł na ziemię, chcąc udać cho- 
rego. W takim stanie odstawiono go na 
inspekcyę pelicyi, jednak i tamm wcale mu 
się nie polepszyło. To też odesłano go na 
stacyę ratunkową, celem stwierdzenia, czy 
życiu jego nie zagraża jakie niebezpieczeń- 
stwo. Otóż na stacyi ratunkowej skonstato- 
wano u pacyenta puls i tony serca prawi- 
dłowe, a źrenice na światło wrażliwe, co 
wskazywało, że ptaszek przycz ił się i chciał 
zamiast do klatki uciec do szpitala. Postą- 
piono jednak wbrew jego woli, albowiem 
oddano go opiece policji. 

Ze statystyki policyjnej przez de- 
partament czwarty dyrekcyi policyi zesta- 
wionej wyuika, iż w r. 1898 za zbrofnie, 
ciężaze i mniejsze przestępstwa aresztowano 
12225 osób. Z liczby taj odstawiono . 655 
do sądu kraj. karnego, 3290 do sądu po- 
wiatowego s. IIT., 1304$do magistratu, 295 
do głównego szpitalu, 1225 wyszupasowani 
a 5456 ukarano policyjnie. 


Drngie zebranie Kółka śpiewacko- 
gimnastycznego nauczycieli szkół ludowych, 
odbyło się onegdaj w przestronnej sali gi- 
mnastycznej szkoły miejskiej im. Staszica. 
Zebrania takie cieszą się w ogólności powo- 
dzeniem i przyczyniają się do utrzymania 
pewnej łączności z licznymi członkami tu- 
tejszego nauczycielstwa ludowego. Po uda- 
tnych produkcyach muzykalno - wokalnych 
przez członków Kółka wykonanych, nastą- 
piły tańce które do późnej nocy Przecią- 
gnęły się. Pożądanem byłoby, by Zebrania 
towarzyskie tutejszego nauczycielstwa ludo- 
wego odbywały się częściej, 

Zgnbiono. Pani Walerya Z Wasilew- 
skich Jędrzejowiczowa zgubiła onegdaj na 
balu gwiazdkę brylantową, 

Pawilon dla chorób zakaźnych. 
Kraj. Rada zdrowia przeprowadziwszy dy- 
skusyę na ostatnim swem posiedzeniu w 
przedmiocie środków mających na celu stłu- 
mienie wybuchłej epidemii tyfusu plamiste- 
go we Lwowie uznała środki ochronna, do- 
tychczas magistratowi miasta do bezwłoczne- 
go wprowadzenia polecone, za odpowiednie 
i dostateczne, wyraziła atoli zdanie, że pa- 
wilon dla chorób zakaźnych przy Szpitalu 
powszechnym we Lwowie jest za Szczupły 
i należy postarać się na ten cel o odpowie- 
dniejszy i obszerniejszy lokal. 

Sprzedaż dóbr funduszowych Wa- 
rzyce i Brzostek. Administracya dóbr fundu- 
szu religijnego, zamierza sprzedać dobra 
funduszowe Warzyce w powiecie jasielskim 
(w gminach Warzyce, Bierówka, Niepla i 
Chrząstówka) obejmujące 442.856 hektarów 
(768772 morgów) gruntów ekonomicznych i 
428.959 hektarów (745:36 morgów) lasu, 
tudzież dobra Brzostek w powiecie pilzneń- 
skim (gminach Nawsie brzosteckie, Opacion- 
ka, Wola brzostecka, Smarzowa, Skurowa i 
Brzostek) „obejmujące 370.950 hektarów 
(64462 morgów) gruntów ekonomicznych i 
217.680 hektarów (37816 morgów) lasu. 
Oferty, które zawierać mają wadyum w wy- 
sokości 40 pret. ofiarowanej ceny kupna, 
tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia 
administracyi dóbr funduszowych czas trzy- 
miesięczny dla powzięcia decyzyi eo do 
Przyjęcia oferty, wnosić można bądź na ca- 
ły przedmiot sprzedaży, bądź na pojedyncze 
grupy i części lub też tylko na pojedyncze 
parcele do dyrekcyi lasów i dóbr skarbo- 
wych we Lwowie, oddział I. (ulica Koper- 
nika l. 20), gdzie zasięgnąć można bliż- 
szych wyjaśnień, a także informować się co 
do przedmiotów sprzedaży na miejscu, Do 
wniesienia ofert wyznacza się termin do 15 
lutego 1894 r. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej lwowskiej, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
15. marca b. r. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
Bady powiatowej w Stryju, z grupy gmin 


wiejskich, rozpisany został na d. 15 marca; 
Br 


Karnawał na prowiney!. Z Doliny 
piszą nam: Nie zbyt ruchliwa mieścina na- 
sza rozruszała się w tych ostatnich dniach 
karnawału i w ciągu trzech dni mieliśmy 
aż dwie wspaniałe zabawy. W sobotę 3. 
bm. na wieczorku sokolskim bawiono się 
ochoczo aż do białego prawie rana, ale 
dawno już chyba nie pamiętają Dolinianie 
takiej zabawy, jak wieczorek myśliwski w 
dniu 5 bm. Cała inteligencya miejscowa, 
mnóstwo osób z okolicy, a nawet ze Lwo- 
wa bawiło się doskonale w pięknie przy- 
strojonej sali kasynowej pod niepodzielnem 
berłem uroczej pny E... Dodać do tego na- 
leży, że z pięknem połączono także poży- 
teczne — zabawa przyniosła bowiem wcale 
obfity dochód na cel dobroczynny. 


Kronika łowiecka. Dnia 30. zm. od- 
było się w lasach Zagrobelskich do ks. Ra 
dziwiłła należących polowanie, na którem 
w kilku godzinach zabito w 6 strzelb 19 
zajęcy i 15 kozłów. Tak pomyślny rezultat 
polowania a zwłaszcza niezwykły stan sarn, 
których widziano po kilkanaście w każdym 
mivcie, przypisać należy nadzwyczajnej sta- 
ranności i pieczy jaką kuratela niewłasno- 
wolnego ks. Radziwiłła otacza lasy i znaj- 
dującą się w nich zwierzynę. 

Ograniczenie liezby oficerów wro- 
zerwie. Z Wiednia piszą do Czasu: Pól- 
urzędowy komunikat ministerstwa wojny, 
dotyczący przyszłych ograniczeń w miano- 
waniu jednorocznych ochotników oficerami 
rezerwowymi, wywołał tu w kołach intere- 
sowanych łatwe do pojęcia niezadowolenie. 
Z licznych głosów i zdań, jakie w tej spra- 
wie zdarzyło mi się słyszeć, wyjmuję jedno, 
które wydaje mi się słusznem. Byłoby — 
powiadają — rzeczą bez porównania słu- 
szniejszą, gdyby zamiast w jednym roku 
mianować wszystkich zdających egzamin je- 
dnorocznych oficerami bez względu na sto- 
pień uzyskany przy egzaminie, a w nastę 
pnym wskutek tego mianować tylko kade- 
tami nawet najzdolniejszych — gdyby więc 
zamiast tego procederu, biorąc za podstawę 
przeciętną roczną potrzebę oficerów, miano- 
wano nimi tylko najlepiej kwalifikowanych 
egzaminandów, resztę zaś (tylko dostatecznie 
kwalifikowanych) kadetami. W ten sposób 
uniknie się niemiłej sprzeczności, jaka za- 
chodzi między faktem, że np. w r. 1895 
kandydat, który w r. 1898 z biedą zdał 
egzamin, będzie oficerem i jako taki wystę- 
pował 'na ćwiczeniach, podczas gdy ktoś 
inny będzie pod nim służył jako kadet, choć 
egzamin zdał celująco, ale nieszczęściem już 
w jesieni 1894 r. Poruszam tę sprawę, są- 
dząc, że nie jest to tylko kwestya próżności 
kandydatów oficerskich, ale także interes 
samej armii. 

Wieczorki maznrowe. Dnia 22 i 31 
stycznia br. odbyły się w Wiedniu w hote- 
lu centralnym Sachera dwa wieczorki ma- 
zurowe. Dwa komitety, na których czele 
stali p. radca sekcyi Witołd Hausner i Se- 
weryn hr. Drohojowski z zapałem przepro- 
wadziły zadanie, którego wynikiem była 
świetna zabawa, a z drugiej strony dochód 
i pomoc materyalna dla tutejszej szkółki 
polskiej, Na sali balowej stawili się między 
innymi pp. Bilińscy, bar. Ziemiałkowska, 
bar. Gostkowscy, bar. Budwińscy, bar. 
Schenkowie, bar., Hartliebowie, bar. Baden 
feldowie, hr. Bondowie, pp. Etruszkiewiczo- 
wie, Pochwalscy, Nowińscy, Kniaziołuccy, 
Kieszkowscy, Rylscy, Blihdornowie, Twar- 
dowscy, Mossorowie, Boguszowie itd. Tań- 
cami dowodzili pp. Radwan, hr. Z. Plater 
i hr. Drohojowski. Obie zabawy przeciągnęły 
się do rana i pozostawiły po sobie tak mi 
łe wspomnienie, że komitet zachęcony po- 
wodzeniem, zamyśla po świętach Wielka- 
nocnych urządzić jeszcze trzeci wieczorek, 
Dochód ze zabaw wyniósł około 300 zł, 
którą to kwotę przeznaczono na rzecz szkół- 
ki polskiej w Bibliotece. Za łaskawe ned- 
datki składa komitet najserdeczniejsze pu- 
dziękowanie pp. Madejskim, Bilińskim, Ra- 
poportom, Fingerom, p. Blochowej, Ochoc? 
kiej, pp. Gomperzowi, Zaleskiemu, Bogda- 
nowiczowi i wielu innym. Sekretarzami . ko~ 
mitetu byli pp. Leon Podlewski i dr. Mar- 
cin Szarski. . 

Kradzież srebra. W pałacu mistrza 
ceremonii dworu hr, Hunyadego, Singer- 
strasse 18 we Wiedniu, odkryto onegdaj 
dokonywaną systematycznie kradzież starego 
srebra stołowego, które po części zastawiano, 
po części sprzedawano. Odkrycie nastąpiło 
przypadkowo, Syn hrabiego przybył onegdaj 
'do Wiednia i miano urządzić wielki obiad, 
do zastawy którego kazano wyjąć stare sre- 
bra, Wówczas pokazał się znaczny brak ta- 
kowych, a natomiast u jednego ze służą- 
cych, który dłuższy czas pozostawał już w 
służbie, znaleziono mnóstwo kartek zasta- 
wniczych, opiewających na tysiące zł. 

Teodor Riilroth, jeden z najznako- 
mitszych chirurgów współczesnych, zmarły 
wczoraj w Abazzyi, urodził się w Bergen, 
na wyspie Rugii w d. 26 kwietnia 1829 r. 
Medycynę studyował na uniwersytetach w 
Getyndze, Berlinie i Wiedniu. W r. 1855 
mianowany asystentem słynnego Langen- 
becka na klinice chirurgicznej w Berlinie, 
w następnym już roku habilitował się na 
tymże uniwersytecie, a w r. 1859 powo- 
łany został na stanowisko profesora chi- 
rurgii i dyrektora kliniki ebirurgicznej do 
Zurychu. W tym samym charakterze powo- 
łano go w r. 1867 na uniwersytet wiedeń- 
ski, W r. 1870 był czynnym w lazaretach 
wojskowych armi niemieckiej nad Renem. 
Jest on autorem szeregu prac, które w 
dziedzinie umiejętności chirurgii mają zna- 
czenie niezwykle doniosłe, a wiele dokona- 
nych przez niego z nadzwyczajną zręczno- 
ścią trudnych operacyj, zjednało mu także 
sławę genialnego chirurga praktycznego. 

Zwłoki śp. prof. Billrotha przewiezione 
zostaną we czwartek z Abazyi do Wiednia 
i tegoż dnia odbędzie się ich pochowanie, 

4 Marcela Ledererowa zakończyła 
życie dnia 3. bm. w Wiedniu. Zmarła przez 
długie lata, zanim przeniosła się do Wie- 
dnia, zajmowała w świecie artystycznym 
Lwowa jedno z pierwszorzędnych stanowisk, 
Posiadała wspaniały głos, niezwykły pod 
względem piękności dźwięku, którym czaro- 
wała słuchaczy. Salony księżnej Leonowej 
Sapieżyny, niezapomnianej dla Lwowa pro- 
tektorki muzyki, gromadzące w swoim cza- 
sie wszystkie muzykalne najwybitniejsze si- 
ły, niejednokrotnie rozbrzmiewały artysty- 


cznym spiewem śp. Marceli Ledererowej. Po 
przejściu ciężkich wypadków familijnych, na 
czas jakiś usunęła się od życia artystyczne- 
go, poczem jednakże napowrót wstąpiła w 
jego szranki, poświęcając się z niezwykłem 
zamiłowaniem nauczaniu śpiewu. Przed pa- 
ru laty przeniosła się do Wiednia, aby 
wraz z synem zamieszkać, i stamtąd przy- 
chodzi o zgonie jej wieść żałobna. 

Prof. Merelli popisywać się będzie w 
sali Frohsinu produkeyami z zakresu wyż- 
szej magii, spirytyzmu i brzuchomowstwa, 

sposób humorystyczny przedstawia on 
przy dowcipnie obmyślanych przez siebie 
komicznych figurach trudną sztukę brzucho- 
mowstwa naśladując doskonale sześć odcieni 
rozmaitych głosów. Najwięcej podziw wzbu- 
dza jednak dama w oczach widzów znikają- 
ca w zagadkowy sposób. 


OFIARY. 

Dla biednej rodziny nadesłali za pośre- 
dnictwem naszej administracyi: Wna Anna 
i Marya Szafrańska, F. Andrzejowska ze 
Starego sioła złr. 2.50, Marya Z. z Koń- 
czak złr. 2. 

Odsyłamy za pokwitowaniem. 


Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
pp. Karol Wiszniewski z Dobrzan 20 złr., 
M. B. 10 złr., Ks. arcyb. Morawski 50 zł., 
ks, prałat Rolny 2 złr. 

Rozdano od dnia 29. do 4. bm. porcji 
zupy 1696, poreyi chleba 1696, 

IV. Wykaz ofiar na „Głodne dzieci*: Z 
3 poprzednich list 613 złr. 3 ct, Na ręce 
redakcyi Gaz. Nar. N. N. 1.50, N. N. 1, 
E. Jerzmanowski z Nowego Jorku 250 złr. 
kedekeya Młod:go Wieku 13.29, Kazi- 
mierz Cieński z Uwiśla 4.91, Piórkiewicz 
jako dochód z kencertu dzieci w szkole Sta- 
szica 39 złr., Uczniowie szkoły Staszica 
8.38, Robakowski 50 ct. Szkoła żeńska im. 
Mickiewicza 38.58. Dyrekcya akademickiego 
gimnazyum 12 złr., ks. Hiekiewicz 10 złr., 
N. N. 6 złr. Biuro Rady szkolnej okręg. 
1.27. W. Niedziałkowska zamiast wieńca na 
trumnę śp. M. Zdanowiczowny 10 złr. Ra- 
zem 973 złr, 41 et. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 

Dr. Slavisław Jana ma zaszczyt 
zawiadomić znajomych i życzliwych, że 
w celu naukowym wyjechał do klinik: 
Wiednia, Gratzu i Pragi — po koniec 
marca, 


Sztuki piękno. 
Teatr. 


Trudno rzeczywiście wyobrazić sobie do - 


skonalszą Carmen od tej, jaką widzieliśmy i 


słyszeliśmy wczoraj —— po raz drngi w bie- 
żącym sezonie operowym — na scenie te- 
atru Starbkowskiego, w interpretacyi „sym- 
patycznego gościa z Barcelony, pny Elwiry 

BE ÓWNY. amiętn iow - 
WALI, ac O a ch 4 n 
leona, uwydatniały się w jej wybornej grze 
dramatycznej tak znakomicie, że istotnie u- 
lędzby można złudzeniu, gdyby od czasu do 
czasu nie przypominały rzeczywistości chó- 
ry — w dość zresztą przykry sposób. Do 
tej doskonałej gry dodać należy numiejętny 
śpiew — a mieć będziemy pod każdym 
względem skończoną postnć Carmeny, jaką 
dała nam pna Colonnase'ówna, 

Don Josego śpiewał p. Myszuga, 
śpiewał ślicznie i grał doskonale, to też 
szczelnie salę zapełniający słuchacza na- 
gradzali go co chwila grzmotami oklasków. 
Partyę torreadora śpiewał p. Górski bardzo 
dobrze, z werwą i przejęciem się rolą, Po- 
myłkę przy zaczynaniu aryi w akcie osta- 
tnim pokrył młody artysta tak zręcznie, iż 
przeszła prawie niespostrzeżenie. Słusznie za- 
służone oklaski zbierała pni Skalska jako 
Micaela, za odśpiewanie aryi w akcie trze- 
cim. Role pomniejeze znalazły dobrych wy- 
konawców w paniach Kasprowiczowej i Ra- 
dwanowej i pp. Kiczmanie i Karpińskim, 

Całość szła o wiele składniej aniżeli za 
pierwszym razem. 

Koportoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś we środę po raz drugi „Letni- 
cy“ komedya w 3 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. Rozpocznie „Bzy kwitną", obra- 
zek sceniczny w l akcie Zygmunta Przy- 
bylskiego. Jutro we czwartek „Śluby panień- 
skie" komedya w 5 aktach Al, hr. Fre- 
dry, ojca. Rozpocznie „Stryj przyjechał“ 
komedya w 1 akcie Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego. „Syn marnotrawny“ trzyaktowa 
pantomina Michała Carrć'ge z muzyką An- 
drzeja Wormser'a, z której odbywają się 
codziennie próby, przedstawioną będzie w 
przyszłym tygodniu. Do pantominy tej przy- 
gotowuje się nowa wystawa, podług erygi- 
nalnych paryskich wzorów, Z „Panny z po- 
sagiem* „Józefa Bliziińskiego i ze „Sfinksa“ 
Tetmajera odbywają się codziennie próby 
sceniczne. 


Traktat o „flircie* 


i o tem: czy anielskość jest wy- 
łącznym przywilejem płci pięknej ? 


Byłem świadkiem dość oryginalnej roz- 
mowy. Rozmawiali dwaj panowie. Jeden 
jest idealistą, który wszystko widzi w bare 
wach różowych i blado-niebieskich; wszę- 
dzie słyszy Mozarta; zawsze czuja się w ła- 
będzim puchu, czci każdą kobietę i podzi- 
wia każdego księgarza, wyobrażając sobie, 
że tacy właśnie wymyślają i piszą książki. 

Drngi jest realistą, Wprawdzie uznaje 
użyteczność księgarzy i kobiet, ale w świe- 
cie widzi menażeryę, ziożoną z baranów 
i hyen, między któremi jaką taką harmo- 
nią utrzymują Żelazno pręty i dobrze kar- 
mione bnidogi. s 

— Wyobraź pan sobie — zawołał ide- 
alista spotkawszy realistę — wyobraź pan 
sobie, co za straszny wypadek... 

— Zapewne pani X, rozdarto suknię 
na balu. albo pani Y. zgubiła brylant 
kolczyka — odparł realista, 


— Ale gdzież tam!... Wyobraź pan so 
bie, jeżeli możesz wyobrazić coś podobnego 
że w Wiedniu schwytano sześć kobiet ban: 
dytek!.. Co mówię kobiet? To, panie, był: 
dzieweczki, od 16 do 19-lat, istne pączu 
sie.. sama młodość, sama niewinność.. 
Mieszkały za stacyą kolejową Meidling, w 
starym wagonie. Tam zgromadzały się 
w nocy, a w dzień — kradły, napadały 
obdzierały... No, wyobraź pan to sobie?.. 
Nie, tego sobie nikt nie wyvbrazi!... Osta- 
tecznie schwytano je, kiedy urządziły obła- 
wę na małego chłopca, aby wydrzeć mu 
guldena i 60 centów... Dziewezątka między 
16 i 19 rokiem... Nie do pojęcia! 

— Pan sądzisz — odpowiedział reali- 
sta — że w tym wieku mogły prostszemi 
sposobami zarobić nawet po 6 guldenów? 

— Ach, pan zawsze taki cierpki!,, — 
przerwał idealista, rumieniąc się i spuszcza- 
jąc oczy. 

— (o za © asy... — prawił, — Ko- 
bieta, dziewica, uosobienie słabości, skro- 
mności i litości, isiota, która nawet bronić 
się nie umie... 

— Albo nie chee, 

— Ach, pan zawsze taki,. Kobieta, 
ten promyk światła i ciepła, spadający 
z nieba na ziemię... Kobieta, której deli- 
katna dłoń ociera łzy i leczy rany, nie zaś 
je zadaje. Ta kobieta, ta dziewica napada 
i obdziera! Czy pan wie — dodał — że 
ja, gdyby mnie napadły młode kobiety, na- 
wet nie umiałbym się bronić ? 

— Ani ja. 

— Ach, pan zawsze taki!... No, ale 
nie mam-że racyi, nie jest-że to okropne? 


— Co? 
— Takie wynaturzenie, takie... zwyro- 
dnienie, takie wyparcie się swojej płci?..... 


O, zaprawdę, wiek nasz jest wiekiem... 

— Przestań-że pan pleść bajdów — 
mruknął realista. 

— Ależ, panie, to były kobiety, dzie- 
wice!,. — wołał idealista. 

— Któż panu winien, że rozmaitemi 
damskiemi muślinami zasłaniasz sobie oczy ? 
Jak modny surdut nie robi człowieka po-= 
rządnym, tak płeć, ani dziewiczość, nie 
ubezpiecza go od szelmowstwa. W bengal- 
skiej puszczy tygrysica jest równie okrutną, 
jak tygrys; w menażeryi zaś, pod umieję- 
tnym kierunkiem, tygrysica, tak dobrze, jak 
tygrys, łasi się i pokaznja sztuki. Toż samo 
z dwnnożnemi tygrysami; człowiek nietre- 
sowany, albo źle tresowany, będzie udrę- 
czeniem bliźnich, bez względu — czy jest 
mężczyzną, czy kobietą. 

— Ach, panie, — wrzasnął idelista, za- 
słaniając uszy — pan tak zawsze o płci 
pięknej... 

— Bo znam ją lepiej, aniżeli pan. Są 
kobiety delikatne, litościwe, pełne miłości 
bliźniego, jak są mężczyźni delikatni, lito- 
ściwi i pełni miłości bliźniego, o ile jedne 
i drugich porządnie wytresowano. Ale trze- 
ba być naiwnym, ażeby przypuszczać, Że 
w naturze kobiecej nie leży okrucieństwo. 

— Ach, panie, pan zawsze taki kosty- 
CZNY..» 

— Małe dziewczynki — mówił realista 
-- wodzą się z braćmi za łby. Ale, ponie» 
waż najczęściej są bite, więc naprzód — z 
wrzaskiem i płaczem lecą na skargę, a póź- 
niej zdaleka trzymają się od „niegrzecznych 
chłopczyków*, którzy nie pozwalają „grze- 


-ostrym Gztewczynkom"" wyrywać sobie wło- 


sów. Swoją drogą, podrastająca dziewczyna 
ma największą satysfakcyę, gdy może wy- 
tłuc małego chłopca i to uczucie zostaje jej 
na długo. Spojrzyj pan tylko, co dorosłe, a 
szczególniej ładne kobiety, wyrabiają z wa- 
mi samymi? Pójdź na raut i przypatrz się 
z boku manewrom kobiety, która posiada 
wielbicieli. Każdy z was dutków, na zasa- 
dzie jednego spojrzenia, uścisku czy pół- 
słówka, jest pewny, że — „ta kobieta ma 
anielskie serce”, (znaczy: ma serce dla cie- 
biel) Tymczasem ona chodzi między wami, 
jak myśliwy między sforą gończych: Każ- 
demu daje po ochłapku, a wy wszyscy stą- 
jecie na dwie łapy i kręcicie ogonami po- 
szczekując: „To anioł! to ideał!" 

Tak zwany „firt“ (jeden z najobrzy- 
dliwszych wyrazów) jest niczem więcej, tyl- 
ko — pastwieniem się kociaka nad bryta- 
nami. Jest to niegodziwa zabawa: połącze- 
nie drapieżności z oszustwem. Porachuj pan 
jednak: ile kobiet przepada za tą uciechą, 
w której wy wyrzekacie się swojej godno- 
ści, rozsądku i woli, a kobiety — cóż zy- 
skują?., Prawo upokorzenia i ośmieszenia 
„panów świata“. Gdyby coś podobnego męż* 
czyzna robił z bliźnimi, naraziłby się na 
ogólną niechęć. „To chłystek! — mówiono- 
by — on poniża innych dla samej satys= 
fakcyi poniżenia.“ Ale u płci pięknej nazy- 
wa się to: „niewinną i pełną wdzięku ko- 
kieteryą *. Á 

Nie strasz mnie więo pan opisem qad- 
zwyczajnej zbrodni, Że sześć dziewcząt na- 
padły na małego chłopca, aby mu wydrzeć 
guldena i 60 centów. Bo ja ciągle widzę, 
Jak dziewczyny w pojedynkę napadają na 
sześciu dorosłych drabów, po to, aby nabis- 
szyć się ich przewróconemi oczyma, Wes- 
tchnieniami i w ogóle — głupią miną, 

— Więc pan lekceważysz płeć piękną, 
tę płeć... 

— Ja i... lekceważenie płci pięknej! — 
odparł realista. — Spojrzyj pan, czy lekce- 
ważenie płci pięknej godzi się z moim wy. 
glądem? Ja tylko chciałbym trochę podko- 
pać dwa zabobony. l-o że „fiirt“ jest zaba- 
wą piękną, 2-0 że aniołem jest każda istota 
mająca prawo do noszenia spódnicy, Hago- 
dność, litość i w ogóle „dobroć“, które my 
wmawiamy kobietom, nie są bynajmniej ce- 
chami płci, ala — charakteru, bez względu 
na płeć. Dusza ludzka (męzka czy żeńska) 
jest to ogród pełen drzew, między któremi 
rosną dwa: altruizm it egoizm. Ajtrnizm nie 
pozwala nam: krzywdzić, oszukiwać i upo- 
karzać bliźniego, a zmusza nas — Że sza- 
nujemy cudzą godność, współczujemy cudze- 
mu cierpieniu, usuwamy się z drogi innym, 
a nawet pomagamy im. Egoizm zaś wszyst= 
ko zagarpia dla Siebie: zarówno cudze pie- 
niądze i prawa, jak oudze westchnienia lub 
naiwność. Gdy oba te drzewa: egoizmu i 
altruizmu rosną w jednakowej mierze, ezło= 
wiek jest — człowiekiem. Nie da swego, 
nie weśmie cudzego; Szanuje innych i sam 
żąda szacunku; nie okłamuje i nie pozwala 
się okłamać; za dobre płaci dobrem, a za 
złe — jak mu Się podoba. Ale gdy egoizm 
weźmie górę, z człowieka robi się tygrys 
lub hyena, bez względu czy natyra obda- 


amm n a  O O, 


rzyła go uczernionemi wąsami, czy sztu-jkle czynione bywa dla ochrony nad- 


cznym biustem. Ten zaś hyenizm spotyka 
się nietylko przy stacyi Mcidling, rabujący 
portmonetki i zegarki, ale i w wykwintnych 
salonach wśród „szelestu jedwabiów* i „won- 
nych powiewów wachłarzy.* Zrozumiał pan. 

— Ach, pan zawsze taki dla płci pię- 
knej... 

—— No, jeżelim ja zawsze „taki“, to — 
dobranoc. 4 

Rozmowę tę, słuszną Czy , niesluszną 
uważałem za właściwe powtórzyć, zbliżamy 
się bowiem do wielkopostnych rautów, w 
czasie których „flirt“ (miluchny wyraz!) 
traktuje się jak herbatę. 

Bolesław Prus. 


SDI M. 


(14 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu). 
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Uzupełniając „przebieg wczorajszego 
posiedzenia, notujemy jeszcze nastęyują- 
ce szczegóły : 

Przyjęto sprawozdania z zamknięć 
funduszów kraj. za r. 1892 tudzież fun- 
duszu propinacyjnego i uchwalono ulgi 
podatkowe dla Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego z powodu konwersyi długu 
indemnizacyjnego. 

Z porządku uchwalono etat płac u- 
rzędników konceptowych Wydziału kra- 
jowego, poczem uchwalono ustawę o po-| 
borze opłat od spadków na rzecz fun- 
duszu szkolnego krajowego, którą poda- 
jemy na innem miejscu. 

Petycyę gminy m. Sanoka o zapro- 
wadzenie 7 i 8 klasy w tamtejszej żeń- 
skiej szkole ludowej, przekazano Wy- 
działowi krajowemu do zbadania w po- 
rozumieniu z Radą szkolną krajową i 
przedłożenia sprawozdania. 

Petycyę Antoniny Juszczakiewiezo- 
wej, wdowy po nauczycielu szkoły lu- 
dowej o podwyższenie w drodze łaski 
emerytury i przyznanie zapomogi dla 
córki, odstąpiono Radzie szkolnej kraj. 
do załatwienia. PE s 

Petycyę Rady szkolnej miejscowej w 
Myślachowi: ach (powiat chrzanowski) o 
przyznanie nauczycielowi tamtejszej szko- 
ły ludowej dodatku 60 złr. z powodu 
przemysłu górniczego w tej miejscowo- 
ści, odstąpiono Wydziałowi kraj. do za- 
łatwienia w porozumieniu z Radą szķol- 
ną kraj, 

Petycyę Józefy Danilewiczowej, wdo- 
wy po nauczycielu ludowym, o przenie- 
sienie dodatku ma wychowanie starszej 
córki na młodsza, lub o udzielenie od- 
powiedniej zapomogi w drodze łaski, od- 
stąpiono Radzie szkolnej kraj. do zbada- | 
nia i załatwienia w myśl ustawy z roku 
1878. , 

Petycyę Rady szkolnej miejscowej w 
Krzeszowicach o zaliczenie gminy Krze- 
szowice do rzędu uzdrowisk, odstapiono 
Wydziałowi kraj, do załatwienia po po- 
przedniem zbadaniu i orzeczeniu, Czy 
gmina ta możę być uznaną za uzdro- 
wisko. 

Petycyę Waleryi Twańskiej, wdowy) 
po nauczycielu o przyznanie w drodze 
łaski pensyi wdowiej i dodatku na utszy- 
manie sierót, odstąpiono Wydziałowi 
kraj.-do zbadania w porozumieniu z Ra- 
dą 8 kolną kraj, i przedłożenia wniosku 
na następnej sesyi. 

Następnie odrzucił sejm następujące 
petycye: 1) Antoniego Majewskiego, by- 
lego nauczyciela szkoły ludowej w Pa- 
włosiowie (pow. jarosławski) o przyzna- 
nie w drodze łaski stałego zaopatrzenia; 
2) Henryka Lercla, b. stałego nauczy- 
ciela szkoły ludowej w Ujsołach (powiat 
żywiecki) o nadanie jemu stałej posady 
j wyasygnowanie dodatków pięcioletnich 
i 8) Bazylego Pawlaka, nauczyciela sz+0- 
ły ludowej w Dołhomościskach, o przy: | 
znanie pierwszego dodatku pięcioletnie- 
go od 1. czerwca 1898 i posunięcie na 
wyższy stopień płacy. 

Petycyę zwierzchności gminnej Roz- 
kochowa (pow. chrzanowski), o przyżna- 
nie Romualdowi Olszewskiemu, nauczy- 
cielowi tamże, kosztów przeniesienia z 
Chełmka do Rozkochowa w kwocie 35 
zł., odstąpiono Radzie szk. kraj. do urzę- 
dowego załatwienia, 

Petycyę Romualda Olszewskiego, na- 
uczyciela przy szkole ludowej w Rozko- 
chowie o przyznanie mu drugiego do- 
datku 5-letniego, odstapiono Radzie szk. | 
kraj. do zbadania i załatwienia, a pety- | 
cyę Jana Szafrańca, nauczyciela szkoły | 
w Jeleśnie o zwrot kwoty 50 zł. za wy- 
najęcie mieszkania w Jeleśni, załatwie-| 

ie Sprawy dyscyplinarnej i przyznanie | 
rugiego dodatku 5-letniego, odrzucono. 

) godz. 8. m. 40 z powodu braku 
kompletu przerwano obrady. 

Następne posiedzenie w środę o g 
11. przed południem. 


| 


Komisya solna ukonst 
zaraz podczas posiedzenia 
pp.: Męcińskiego przewodni 
na Gnoińskiego zastępcą 
cego, Jana Słoneckiego 58 

pe 
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edzenie rozpoczęło się 
12 udzieleniem urlopu 


. Witosławskiemu i J. Gnoińskiemu 
Bo końca sesyi, poczem odczytano SP!S 
wniesionych w dalszym ciągu pety0j): 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, odpowiadał komisarz rzado- 
wy hr. Łoś na interpelacyę p. Potocz- 
ka w sprawie wykonywania budowli 
wodnych a w szczególności na Dunajcu. 
Komisarz w odpowiedzi zaznaczył, że 
namiestnictwo uwzględniając położenie | 

min Naszowice, Podegrodzie, stadło, 

| 


ytuowała się 
» wybierając | 
czącym, 

rzewodnie 
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Dzisiejsze posi 
o godz. wpół do 
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ostki i Wyglanowice sporządziło pro- 
jekt regulacyi dla tej części Dunajca 
pod warunkiem, że gminy te przyczynią 
się do kosztów budowy *| Częścią, :|, 
da Wydział kraj, a ‘la skarb państwa. 
Gdy jednak przyszło do regulacyi, gmi- 
ny wspomniane odmówiły datku, do 
którego się zobowiązały, Skutkiem czego 
regnlacyi nie można było uskutecznić, 
A rząd przedsięwziął tylko to, co zwy- 


'|nisterstwo rolnictwa opracowuje projekt 


ZĄ- hy. Tarnowskiego, że nie widzi po- 


brzeżnych posiadłości. 

Po zawiadomieniu przez Stan. hr. 
Badeniego, że komisya budżetowa 
zakończyła obrady nad budżetem, u- 
chwalono dalsze petycye, mogące do tej 
komisyi należeć, odsyłać do Wydziału 
krajowego. 

Z porządku dziennego referował p. 
Łączyński ustawę, mocą której w 
Przemyślu utworzona zostaje policya 
rządowa. Komisya wnosi przekazać po- 
licyi rządowej: a) czuwanie nad bez- 
pieczenstwem osób i mienia, b) policyę 
nad czeladzią i wyrobnikami, e) poli- 
cyjny nadzór nad obyczajnością publi- 
ezna. 

W dyskusyi pierwszy wziął udział 
p. Dworski, żądając, aby zadania 
wymienione pod b) i e) nie włączano 
do zakresa policyi rządowej, ale aby 
należały i nadal do zakresu policyi 
gminnej. 

P. Wojciech hr. Dzieduszycki 
wyjaśnił imieniem komisyi gminnej, że 
połączenie tych wszystkich spraw oka- 
zało się koniecznem dla uniknięcia kon- 
fliktów między władzami wojskowemi a 
eywilnemi; policya zdrowia zaś zostaje 
nietknięta przy magistracie. 

Po oświadczeniu komisarza rządowego 
hr. Łosia, iż połączenie tych wszyst- 
kich zadań w ręku rządowej polieyi w 
Przemyślu jest niezbędne, uchwalono we 


wszystkich trzech czytaniach cułą u- 
stawę wedle brzmienia wniosku ko- 
misyi. 


Jako drugi punkt porządku dzienne- 
go było sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego (sprawozdawca hr. J. 
Tarnowski) o popieraniu kultury krajo- 
wej na polu budowli wodnych. Uchwa- 
lono cały szereg zasiłków na budowle 
wodne w łącznej sumie 12.479 zł. i 
36.516 zł. na roboty melioracyjne. 

Nadto polecono Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby: 1) wyjednał u rządu założe- 
nie 2 stacyj doświadczalnych dla kultury 
i eksploatacyi torfowisk w okoliey Oleska 
i na Podolu w najodpowiedniejszej do 
tego miejscowości; 2) postarał się o siłę 
fachową do kierowania doświadezeniami 
z kuiturą i eksploatacyą torfowisk, tu- 
dzież do udzielania pomocy technicznej 
właścicielom gruntów, przeprowadził ro- 
kowania z rządem o wyznaczenie na ten 
cel stałej dotacyi ze skarbu państwa i 
wynik tych rokowań wraz z wnioski« m 
przedłożył sejmowi na jednej z najbliż- 
szych sesyj. Na założenie stacyi pod 1) 
wskazanych otwiera sejm Wydziałowi 
kraj. kredyt na r. 1894 do wysokości 
2000 zł. 

Dalej uchwalono: Sejm wzywa rząd, 
ażeby na urządzenie fabryk drenarskich 
w kraju przyznał w r. 1894 subwencyę 
5000 zł. z państwowej dotacyi melhora- 
cyjnej; sejm ustanawia w kraj. biurze 
melioracyjąem posadę stałego referenta 
administracyjno-prawnego. w randze se~ 
kretarza i na cel powyższy otwiera Wy- 
dziajowi krajowemu kredyt na rok 1894 
do 1800 zł. 


Uchwalono w dalszym ciągu ustawę 
o regulacyi potoku Dumnege i przezna- 
czono Da ten cel 11.540 zł. jako też 
ustawę o obwałowaniu lewego brzegu 
Dunajca od mostu kolejowego w Bogu- 
miłowicach do Biskupie radłowskich, 


Z uwagi, że zabudowanie potoków 
górskich w dorzeczu Stryja i Skawy, tu- 
dzież potoków Michałów i Niszkówka nie 
zostało rozpoczęte w terminach oznączo- 
nych obow:ązującemi ustawami, miano- 
wicie w r. 1892 i 1898, z powodu braku 
sił technicznych w sekoyi przemyskiej 
oddziału leśno-technicznego dla zabudo- 
wań potoków górskich, sejm wzywa rząd 
ażeby siły techniczne tej sekcyi powięk- 
szył odpowiednio do potrzeb kraju. 

Przy uchwaleniu tych rezolucyj prze- 
mawiał obszernie poseł Klemens hy, 
Dzieduszycki, użalając się, że robo- 
ty melioracyjne, mające być wykonywane 
przez prywatnych właścicieli , zostały 
z programu Wydziału kraj. zepchnięte 
na dalszy plan i są dotąd po macosz mu 
traktowane. Mowca stawia w końcu re- 
zolucyę : 

Sejm pona 
9 lipca 1880 i z 12 pa | 
wzywa rząd, aby „ wyjednał w drodze 
ustawodawstwa państwowego wydanie 
postanowień, któreby Uregu owały kre- 
dyt melioracyjny dla poszczególnych 
właścicieli gruntów, oraz ułątwiły go 
przyznaniem ulg fivansowych pierwszeń- 


wiając uchwały swe z q, 
października 1883 


stwa hipotecznego i egzekucyi poli-|q 


tycznej, 4 

Drugi w dyskusyi nad sprawą popie- 
ranią kultury krajowej wziął udział p. 
Struszkiewiez. Wyjaśnił on, że mi- 


ustawy o kredycie melioracyjnym i spra- 
wą znajduje się na najlepszej drodze, Z te- 
go powodu mowca sprzeciwia SIĘ Tezo- 
lucgi p. Klemensa Dzieduszyckiego. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy Jana 


wodu sprzeciwiania się rezolucji p. Kle- 
mensa Dzieduszyckiego, przyjęto w gło- 
sowaniu wyżej podane wnioski komisyi 
jakoteż rezolucyę p- Dzieduszyckiego i na 
wniosek jego wezwanie 0 obniżenie ta- 
zarskiącj o ch dla przewozu rurek dre- 
kilku Jetapiono z kolei do załatwienia 
dr. Romaka Ad. tak; Najpierw. petyey 
He OA amskiego, współwłaściciela 

W i Pasieka 'o przesunięcie 
prawego wału Dunajca — przekazano 


Wydziałowi krajow 3 
pair emu adania, po- 
rozumienia z rząde do zb » po 


uwzględnienia, m i ewentualnego 
Petycję komitetu kościelnego w Pnio- 


wie o zmianę trasy re 
chockiej ie r RE 
aj. do załatwienia, a pet ) 

WEJ (pow. Mielvckiegu) tg A R. 
nie rowów dopływowych do potoku Ba. 
bulówki, przekazano Wydziałowi krajow, 
z poleceniem udziełenia gminie pomocy 
technicznej oraz wyjednanie zasiłków ną 
roboty melioracyjne. , 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi administracyjnej 1 przedłożenie Wy- 
działu kraj. w Sprawie wykonywania 


gulacyjnej Stra- 
piono Wydziałowi 


Kisel 
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GAZETA NARODOWA z (zwartku 8. Lutego 1894. 


naczelnego nadzoru nad gminami i re- 
prezentacyami  powiatowemi.  Sprawo- 
zdawca Adam Jędrzejowiez wnosi 
imieniem komisyi: zwiększenie etatu 
urzędników konceptowych Wydziału kraj. 
o jednego sekretarza i jednego wice- 
sekretarza, a w dziale rachunkowym o 
jednego adjunkta i jednego asystenta. 
Przy sprawie tej zabrał głos poseł 
Huryk, wyrażając zdziwienie, ża komi- 
sya proponuje mniejsze zwiększenie etatu 
aniżeli proponował to Wydział krajowy, 
a przecież tyle nadużyć dzieje się w gmi- 
nach i którym tylko szeroka kontrola 


może tamę położyć. Mowca podnosi wnio- | P 


sek Wydziału kraj. pomnożenia etatu o 
7 urzędników. 

Po odpowiedzi p. sprawozdawcy, któ- 
ry zapewniał, że na razie i proponowa- 
ne przez komisyę zwiększenie etatu po- 
winno wystarczyć do wykonywania od- 
powiedniego nadzoru nad gminami — 
przyjęto wniosek komisyi. 

Z kolei uchwalono przyjąć da wiado- 
mości sprawozdanie IV. dep. Wydziału 
kraj. i rezolucyę postawioną przez posła 
Niedzielskiego, aby Wydział kraj. 
wystarał się o ulgi taryfowe od przewo- 
zu materyałów sztucznych dla budowy 
dróg. 

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi gospodarstwa kraj. o szkole rol- 
niczej, gorzelniczej, gorzelni, folwarku 
i torfiarni w Dublanach. Imieniem ko- 
misyi poseł Stan. Jędrzejowiez 
wnosi : 

I. Przyjmuje się do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału kraj. o folwarku, go- 
rzelni itd, w Dublanach. 

II. Sejm przyjmuje do wiadomości 
zarządzenia Wydziału. kraj w sprawie 
pokoików internatowych pociągające za 
sobą koszta w kwocie 2.200 zł. 

II. Sejm ustanawia nowy etat osób 
i płac personalu internatowego. 

IV. Sejm ustanawia 1% miejsce fun- 
duszowych w internacie dublańskim dla 
uczniów ubogich a odpowiednio ukwali- 
UŁ 1 na ten cel przeznacza zł. 


V. Sejm zmienia od 1. stycznia 1894 
roku etat osób i podwyższa płace nau- 
czycielom kraj. wyższej, szkoły rolniczej 
w Dublanach. 

VI. Na zakupno nowej obory bydła 
zarodowego dla folwarku w Dublanach, 
sejm otwiera Wydziałowi kraj. w bu- 
dżecie na rok 1854 kredyt do wysoko- 
śei 4.000 zł. 

VII. Sejm upoważnia Wydział kraj. 
do postawienia w roku 1895 stajni opa- 
sowej przy gorzelni w Dublanach na 
sztuk 25, tak, aby koszt tej budowy kwo- 
ty 2.500 nie przekroczył. 

VII. Na urządzenie i utrzymanie 
stacyi kontrolnej i doświadczalnej w 
Dublanach wstawia sejm do budżetu 
krajowego na r. 1894 zł. 2.060. 

„IX. Wdowie po nauczycielu szkoły 
niższej p. Helenie Bartowej przyznaje 
sejm dotacyę roczną w kwocie 250 zł, 

Zarazem komisya wnosi następujące 
rezolueye: 

1. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
projekt zmian organizacyi cial nadzor- 
czych przy wszystkich zakładach rolni- 
czych krajowych. 

2. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby 
obmyślił plan normujący emeryturę pro- 
fesorów tracących kwinkwenia, i którzy 
w czasie przejścia na emeryturę nie bę- 
dą korystali z zamierzonego polepszenia. 
Nad wnioskami temi przy punkcie 
VIII. wywiązała się krótka dyskusya, 
w której wzięli pp. Franc. Jędrzejo- 
wicz, członek Wydziału kraj. W ere- 
szezyński, Rozwadowski, Lan- 
ge, Romanowicz i sprawozdawca. 


P. T. Rozwadowski wniósł, aby 
właściciele nasion deponowanych w kraj, 
składach zbożowych mieli prawo żądać 
od stacyj doświadczalnych, aby te w ma- 
gazynie zbożowym wydawały Świadectwo 
zgodności próbki ze złożonym pod płom- 
bą towarem. 


P. Lange sprzeciwiał się temu, 
albowiem bez aparatów potrzebnych nie 
sposób zbadać w magazynie jakości 
zboża, . 
P. Rozwadowski obstaje przy 
swojem żądaniu, a p Romanowicz 
roponuje, aby rzecz w ten sposób za- 
atwiono, by skład wydając zboże stacyi 
doświadczalnej do próby, plombował na- 
qgpnie worek z którego próbki wy- 

0. 
Pa sprzeciwieniu się przez sprawo- 
zdawcę, wniosek p. Rozwadowskiego od- 
rzucono, 
„Przeeiw rezolucyi 1, aby Wydział 
kraj. na najbliższej sesyi przedłożył 
projekt zmiany organizacyi ciał nad- 
zorczych = szkołach rolniczych kraj., 
przemawiał p. Stan.-Stadnieki bio- 
rac w obronę kuratorye dotychczas istnie- 
jące. 
do Ela stawia poprawkę stylistyczną 

szolucyi komisyjnej w sprawie orga- 
zacyl ciał nadzorczych przy szkołach 
rolniczych, a mianowicie, aby Wydział 
kraj. zbadał, jaką organizacyę tych ciał 
należałoby przedsięwziąć i aby przedło- 
żył wnioski. 
P. Rutowski podnosi, że często 
zachodzą  kolizye między Wydziałem 
kraj., kuratorami szkół rolniczych i kraj. 
komisyą rolniczą. Ten dzisiejszy ustrój 
ciał nadzorezych musi być zreformowa- 
ny i dlatego mowca popiera odnośny 
wniosek komisji. 
P. Jan Tarnowski oświadczył się 
również za reformą ciał nadzorczych nad 
szkołami rolniczemi. 
Członek Wydziału kraj. p. W eresz- 
ezyński podniósł, że w całej dysku- 
syi nikt nie czynił zarzutów działalno” 
ści kuratoryi: reforma jednak tych ciał 
nadzorczych jest potrzebną, Mowca o- 
świadcza się za poprawką p. Stan. Sta- 
dniekiego. a. 
P. Śtruszkiewiez popiera rezo- 
lucyę zaproponowaną przez komisyę. 

Po premówieniu sprawozdawcy p. St. 
Jędrzejowieza, który przyjął po- 
prawkę p. St. Stadnickiego, Izba przyję- 
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ła wnioski komisyi 
Stadniekiego. 

Z powodu spóźnionej pory ks. mar- 
szałek kraj. zamknął posiedzenie o godz. 
3 min. 45; następne jutro o godz. 11. 
przed południem. 


z poprawką p. St. 


Ostatnie wiadomości. 


Dr. Iwan Franko, jeden z czterech 
radykałów ruskich, którzy zwołali 
konferencyę ruskich mężów zaufania, 
rzysyła nam sprostowanie, w którem 
oświadcza, że podane przez nas wia- 


wszystkie nieprawdziwe. Mianowicie 
mylnem jest, jakoby na konferencyi 
odczytywano jakiekolwiek wnioski, 
jakoby akceptowano „w ogóle* pro- 
gram radykałów; jakoby omawiano e- 
wentualną emigracyę ludu do Rosyi; 
jakoby na konferencyi nie było ża- 
dnego księdza; dalej jakoby w mo- 
wach członków starej partyi panowa- 
ła zgodność w złośliwych (miało być 
„istotliwych*; p. r. G. N.) poglądach, 
a członkowie narodowieccy między 
sobą się nie zgadzali. Dr. Franko do- 
daje, że nie 10, ale 14 było uczestni- 
ków konferencyi. 


Bukowyna, organ bukowińskich na- 
rodowców ruskich, którego ważny aT- 
tykuł o wiecach ruskich w Galicyi 
wczoraj podaliśmy, oświadcza się da- 
lej Br przystąpieniu posłów rus- 
kich w Radzie państwa b koaiicyi 


mi: „Interesy partykularme i rozsier- 
dzenie posłów rmłodoczeskich, a nie 
względy na solidarność słowiańską, 
sprowadziły utworzenie zabarwionej 
opozycyą, takzwanej koalicyi słowiań- 
skiej. Już to samo, że koalicyi tej na- 
dano przysmak rusofilski, powinnoby 
Rusinom w ogóle, a zwłaszcza ruskie- 
mu klubowi rajchsratowemu otworzyć 
oczy i przekonać ich, że tam, gdzie 
polityka rosyjska w grę wchodzi, nie 
masz dla nich miejsca.* 


Na onegdajszym parlamentarnym o- 
biedzie u kanclerza Niemiec byli oprócz 
. Kościelskiego, z posłów polskich tak- 
że ks. Radziwiłł, który siedział tuż 
obok kanclerza, i Komierowski. Cesarz 
kilkakroć przypijał do Capriviego, a po 
obiedzie w rozmowach z całą stanow- 
czością przemawiał za traktatem han- 
dlowym z Rosyą, przytaczając szczegó- 
lowo daty statystyczne i podnosząc 
przedewszystkiem stronę polityczną. 
Według Köln. Ztg. cesarz z wielkim 
naciskiem mówił o swoich dobrych i 
poufałych stosunkach do cara, chwalił 
tegoż przymioty i zapewniał, że jeżeli 
rokowania traktatowe poszły gładko, to 
zasługa w tem nadewszystko cara, któ- 
ry osobiście troszczył się o wszystkie 
szczegóły. Cesarz wspomniał także, iż 
największą jego dumą jest, być księ- 
ciem i obrońcą pokoju. 

Cała dyplomacya zajmuje się tą mo- 
wĄ Cesarza. 


Nowonarodzony następca tronu buł- 
garskiego ochrzczony został przez ka- 
tolickiego arcybiskupa z F'ilipopola, ks. 
Meniniego. Asystowali ministrowie, pre- 
zydenci najw. trybunału i najw. Izby 
obrachunkowej, dostojnicy wojskowi i 
inni. 


p pea 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 7. lutego. Posłowie sej- 
mu dolno-austryackiego z gmin wiej- 
skich, obstają przy swoim wniosku co 
do zaprowadzenia bezpośrednich wy- 
borów z kuryi gmin wiejskich. 

Sejm styryjski uchwalił energiczną 
rezolucyę przeciw otwarciu granicy 
dla bydła rosyjskiego i rumuńskiego. 


Wiedeń 7. lutego. Tutejsza Izba 
giełdowa zgodziła się w zasadzie na 
notowanie obligów nowej bukowińskiej 
pożyczki krajowej, przeznaczonej na 
konwersyę długu indemnizacyjnego. 

Grae 7. lutego. Sejm styryjski pole- 
cił Wydziałowi krajowemu starać się u 
rządu, ażeby istniejące dotychczas zam- 
knięcie granie dla przewozu bydła ro- 
gatego z Rosyi i Rumunii pozostało na- 
dal w mocy. Wedle instrukcyi udzielo- 
nej przez Sejm, ma Wydział krajowy 
sprzeciwiać się jak najkategoryczniej 


naryjno-policyjnych, mogących ułatwić 
import bydła z Rosyi i Rumunii. 4 
Praga d. 7. lutego. W Rakonicach 
popełniono znowu zamach dynamito- 
wy. Bomba eksplodowała pod pewną 
restauracyą, wyrwała kawał muru; 
wszystkie szyby wytłuczone. 
Budapeszt d. 7. lutego. Wczoraj 
zamknięto sesyę sejmową. Jutro roz- 
pocznie się nowa Se8syA. 

Uchwała wczorajsza Izby posłów, 
ażeby sprawozdanie komisyi o zapro- 
wadzeniu ślubów cywilnych postawio- 
no na porządek dzienny Izby posłów 
z ominięciem sekcyj, dowodzi, że rząd 
posiada znaczną większość za swoim 
projektem. 

Kolonia d. 7 lutego Do Gazety Ko- 
lońskiej donoszą z Berlina, wrzekomo 
z najwiarygodniejszego źródła, że wczo- 
raj w nocy nadeszła tam depesza tej 
treści, iż rząd rosyjski zgadza się na 
to, by traktat handlowy zawarty został 
nie na 6, ale na 10 lat. 

Berlin d. 7. lutego. W pruskiej 
Izbie posłów odbyło się wczoraj pier- 
wsze czytanie projektu o Izbach rol- 


słowiańskiej, i powiada między inne-|- 
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wszelkim zmianom przepisów wetery- |? 


niczych. P. Żółtowski imieniem Pola- 
ków oświadczył się przeciw tej usta- 
wie, nazywając ją „ramą do obrazu“. 

Berlin d. 7. lutego. Taryfa celna 
rosyjsko-niemiecka zawiera opusty ze 
strony Rosyi przy niektórych artyku- 
łach aż do jednej trzeciej części dzi- 
siejszej opłaty cłowej. Z obu stron na- 
stąpiło znaczne obniżenie ceł na chmiel. 
Od Niemiec uzyskała Rosya te same 
cła zbożowe, eo Austro-Węgry, a prze- 
dewszystkiem pośrednie ułatwienia 


ć (przy imporcie nafty przez inny spo- 
domości z tej konferencyi, są prawie | 


sób mierzenia. Niemcy otrzymały uła- 
twienia dla importu jedwabiu, pluszu 
i aksamitu. Dalej skorzystały: węgiel 
i surowe żelaza, oraz mniejsze maszy- 
ny i nożownietwo niemieckie. Obniże- 
nie dochodu przez zniżenie cła zbożo- 
wego wyniesie dla Niemiec około 20 
mil. marek. 

Słychać, że bezpośrednio po za- 
twierdzeniu traktatu z Niemcami, Ro- 
sya przystąpi do zawarcia traktatu z 
Austryą. 

Berlin d. 7. lutego. Niemiecko-ro- 
syjski traktat handlowy góruje nad 
wszystkiemi politycznemi wypadkami. 
Szczególnie zwraca uwagę oświadczenie 
cesarza (na obiedzie u kanclerza), że 
przyjęcie tego traktatu jest ważną okoz 
licznością co do utrzymania pokoju. 
""Nationalztg. zapewnia, że szczegól- 
nie osobisty wpływ cara umożliwił za- 
warcie traktatu, tudzież że rząd, w ra- 
zie odrzucenia traktatu, natychmiast 
rajchstag rozwiąże, i z całą forsą swo- 
jej powagi nowe wybory  rozpisze. 
Tymczasem agraryści w różne sposoby 
dalej prowadzą swoją opozycyę. 

Beri.. d. 7. lutego. Cesarz wrę- 
czył wysłannikowi sułtańskiemu Szakir 
baszy własnoręczne, bardzo serdeczne 
pismo do sułtana z podziękowaniem za 
nadesłany order; pismo to wyraża oraz 
nadzieję, że w niezbyt odległym czasie 
będzie mógł znowu odwidzić Konstan- 
tynopol. 

Rzym d. 7. lutego. Crispi ma się 
już dobrze, tylko jeszcze cierpi na oczy. 

Paryż dnia 7. lutego. 
szą, że rosyjsko-niemiecki traktat han- 
dlowy w niczem nie zmieni politycznej 
sytuacyi w Europie. 

W Lugdunie miano schwytać ofice- 
ra niemieckiego, który jako architekt 
pod przybranem nazwiskiem podróżuje, 
jako szpiega. 

Londyn d. 7. lutego. Mityng robo- 
tników bez pracy zapowiedział pochód 
demonstracyjny przez ulice Londynu, 
dodając groźbę, że w razie przeszkód 
ze strony policyi użytym zostanie dy- 
namit. 

Wiadomość o ponownem starciu 
się Francuzów z Anglikami w Sierra 
Leone potwierdza się. Rząd zażądał 
telegraficznie szczegółów. 

Londyn 7. lutego. Do Timesu tele- 
grafują z Konstantynopola, że sułtan 
z wielkiem zadowoleniem przyjął wia- 
domość o narodzinach bułgarskiego nar 
stępcy tronu. 

Belgrad d. 7. lutego. Male Novine 
donoszą z Szabaca, że pospólstwo prze- 
ciągało ulicami miasta, wołając : „Niech 
żyje Karadżordżewicz !“ Władza nie 
troszczyła się 0 tę demonstracyę ; ni- 
kogo nie aresztowano. 

Kair 7, lutego. Khedyw otworzył 
wczoraj w obecności ministrów i lorda 
Palmer ciało ustawodawcze. W orędziu 
swem wskazał khedyw na postępy, ja- 
kie Egipt poczynił w ostatnich dwu 
latach. 

Maher basza, usnnięty na żądanie 
reprezentanta Anglii ze stanowiska mi- 
nistra wojny, mianowany został wiel- 
kim oficerem orderu Osmanie. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank Kipoteczny miał z dniem 
31. stycznia 1894 w obiegu: 5 pret. li- 
stów hipotecznych 5,664.400 złr., 5 pret. 
remiowanych listów hipotecznych zdr. 
11,204.000, 4!/ pret. listów hipotecznych 
złr. 19,627.800 łącznie złr. 36,495.700. 
Asygnacyi kasowych było w obiegu złr. 
1, 740.900. 


— 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 7 lutego. (talegrafowane.) 
97:97, srebrna 
s 120495. węg. 


Penty: wspólna papierowa 
9765, austr. koronowa 9740. słot 
koron. 94:95 złota 11750. JE 

ĄAkcye przedsiębiorstw transport oega Ke 
lei Czerniowieckiaj 263:00. Półnoensj = 
Państwowej 312-62. Północno-zachod 243 Ea y ai 
półn -wschod. 20375, Południowej (Lom sardy) 
11050, are. Albrechta (za 200) 9550, BA 
kich kolei lokalnych (za 200) 18400 Kołomyjskie 


: austr. wegiersk. ua 600 z! 
155-50, Linderbanku 258 10 
i 125, bukow. Zakład kredyt. ziem 
OE Kost Banku eskont. za 200 zł 
650, galie. Bauku hypot. za 200 zł. 367, galie 
Yanbu dla handlu i przemysłu za 200 
ehorw.-słow. Banku krai. hypot. 11230 Ziwno- 
atenska banka 130725. Kredyty austr. 3583:37 Kra- 
dyty węg 42950 l 
Pożyezki pubiiezne: Gal. propinacyjne 97:00 
bukow. propiu. 10225. galkraj. z r. 1893 96-00. 
Lisiy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
11000, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102,50 
Gal. Tow. kred. ziem. 96:25, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 10w50, bukov. Zakład. kred. ziem. 10150 
5 pre. bul w. kasy orzezędu. 100 — 
Losy: : tatr Uzatw. kizyżc 1890, weg. © 
krzyża 12,5, 4 Bazysika 0:00, Boe, 25-00, 
Btanisławowskie 4300. Tureckie 61-10. ; 


1020:—. 


Debaty pi-|- 


3 


A 
Wałaty: Rubie papier. 13525, 20-markówki 
12-29, 30-frankówki 998, soverainga 12:57, tu- 
reckie liry złote 11-30 100 markówki 61:50 wło- 
skie 100 lirówki 4345, 


Z rynków towarowych. 


rzepak 1250 do 13: 
wyka 7:50 do 8'50* zł., koniczyna czerwona 70 
do 80 zł., biała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów. - 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń 7. lutego. Sprawozdania z rynków 
zagranicznych nie wywarły żadnego wpływu na 
o' ną sytuacyę, przynosząc nieznaczne zaledwie 
zmtąny kursów. 

Sprzedarano pszenicę na wiosnę po zł..7'46 
7:45, na maj-czerwiec 7'51, 7:50, na jesien po zí. 
777, 7:26, żyto na wiosnę 6:15, 0: —, 0—,;fna maj- 
czerwiec 6'24, 6'25, owies na! wiosnę po 6:83, 
6-81, 6:82, kukurudzę na maj-czerwiec 5'15, 514. 


e 


Przyjechali do Lwowa. 


, dnia 7. lutego. 


Hotel Metropol. W. Zajączkowski z 
Uszni, M. Schiffer z Przemyśla, A. Frankel 
z Krakowa, M. Bornemisz z Medenicy, ks. 
Kędzierski z Sannik, E. dr. Mscowit z Wiel- 
kiego Warazdynu, M. Malinowa z Trościań- 
ca, ks. E. Pytlasiński z Trościańca. K. So- 
wiński z Podmonasterzysk, S. Żukowski z 
Podmonasterzysk, S. Manasterski z Mona- 
sterzysk, B. Jasieński z Lopuszka miękiego. 


Madesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Die Seiden - fabrik G. Henne- 
berg (k. u. k. HA), Zürich 


sendet direct an Private: schwarze, Weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fi. 
11:65 p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
mustart, Damaste etc. (ca. 249 versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrai in die Wohnung an Private. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post 
karten 5 kr. Porto naoh der Schweiz. 892 


Za duszę Ś. p. 
ks. Leona Sapiehy 


zmarłego w Bilezu 8 lutego 1898 
odbędzie się 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


dnia 8, lutego w kościele 00. Karmeli- 
tów o godz. 9. 


ANTONI ROICKI 


Dr. 
(A. BERGER) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
mieszka obecnie ul. Zimorowicza l. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła. 
ordynaje nd godziny 10—11 z rana i od 3—65 pan. 
Na żądanie: 907 
PORADNIK pocztą zł. 1'50. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordyxrnuje od 11—12 i od 3 


ul. Chorążczyzny 16. 


W sali Frohsinu 


w poniedziałek 12., we wtorek 
i we srodę 14 iutego 

będzie się produkował we Lwo- 
wie p. Merelli przy współu- 
dziale Loli Merelli. — Po raz 
pierwszy we Lwowie. — Cuda 
i baśnie wszechświata. — Za- 
adkowa powietrzna tancerka 
Mies Lola. — Żywa metamor- 
foza. — Sztuczni ludzie z No- 
wego Yorku jakoteż najnowsze 
patnysteryum Europy. — The 
wonderful Mysterie - Dark, —, 
Zniknięcie damy w powietrzu 
SĄ przed oczami widzów, chociaż, 
SA ją kilka osób z pośród publicz 
5 ności skrępuje i trzymać bę- 
dzie. 

Ceny miejsc: Cercle 2 zł. 
Fotel 1 zł. 50 ct I. miejsca 
1 zł, IL. miejsce 70 ct., par- 
ter 50 ct, 

Bilety nabyć można w eukierni Grossa, Bieniedz- 
kiero 6 Hausera i w księgarni Gubryno wieza & 
Y Schmidta. — Początek o g. 8. 


c ar 


1 

W kat leczenie woda. Medyczno-elektryczny 
sposób le zenia usuwa zupełuie kuracyę wodną. 
Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzm, gicht, 
ischias, trudność trudnośe trawieuia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astmę, kä- ; 
tary i td, prędkie i pewne wyleczenie bez przer- 
wy zajęcia. Poradnik gratis. Instytut elektryczno- 
medyczny z. zj dem Berlich, Kóln am Ru. 

r. 882. 


TUe 


„Do dzisiejszego numeru Gazety Na- 
rodowej dołączamy dla wszystkich na- 
szych Prenumeratów „Cennik towarów 
kolonialnych i win* z handłu St. Mar- 
kiewicza we Lwowie, w rynku L 42. 


010 4 72 1. .....GAZEÓ8 SURUHd WA e urn duia A bataga 1304. Nr 30. 
Na wielki post. Wincenty Oswald „la , apetyt ico doch 
prezen, > o” przeniósł Swój erzelem e "dla gorzelń, browarów, 
À największy wybór | Za kład » fryżyerski Į! „| (falaj yewędzkie, papa $o tartaków i fabryk 
ANA 1 kazań mete Pańskie ‘a licy Batiekiej saa] SÓW gym trenie” on sied E TCE KRTYKUŁY GUMOWE 


4 | „KR aS „ sap 
„re | «ua. poleca na ulicę Krt amerykańskie, tylko najlepszej; konstrukcji j Em m jaks węże gumowe, płyty, pler- 
„sido: przejrzenia chętnie posyła obok handlu Pieleckiego, dom Brunickiegó. |złr. 226, do.koat. franeuszłe zł. 250. 


"KSIĘGHRNIA KATOLICKA ŁYŻWY HALIFAKS 


"M" s 25 złr. nagrody ii zł. 1:40, i inne w największym. wyhorze |: 
q k s a ? 
WŁAD. AOA UE ane a AA 
NGRE ” ry z! „Wwienióc”, „Pszczółka* znajdzie COŚ cy 
| o -TZoLalzoTryziE. niezgodnego z religią katolicką. ANTO! Ei HALSKI 


= = 


OCYLE stalowe 

as złr. 4:50. Qeyle ze stalowe- r i 
mit *żyłkami | Nr. 2 Airi UBU: | moralna, 

Geyłe: żelszna Nr.-L 1 44 po! 


PR ` 


|| o Watne 


R 


$ 


Doniesienie handlowe. 


NOKADNEŁY 


g Handel towarów koloni: luyoh 
herbaty, win i delikatesów 


dotąd pod firmą spółki: 


Sadłowski i Markiewicz 


we Lwowie, plac Kapitulny 1. 8 


f istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszyst- 
f kiemi wierzytelnościami i długami na wyłączną własność na- 
A szego współwłaściciela p. Jana Sadłowskiego,ą który odtąd ten 
| handel pod własną protokołowaną firmą 


Ressyjską herbatę karawanową 


dudzepita 


© śclenie, sznury do Spajania ka- 
tłów parowych, we wszystkich sze- 
rokościach i grubościach, poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38, 


Tinet. capsici comp. 
(PAIN -EXPELLER) 


soo dost dosty todach 


z „łotwicą” i nie przyjmować 
woale pudełek bez kotwicy. z 


DP PPEP E ER EPP pp p F F 


: handel towarów Żelaznych 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencis ud wyrazu. we Lwowie, plas Maryacki 1. 3. 


JASETEI STALOWE z zamkami wer- ASPI POŚREDNICZEŃ Domini- J AN 8 ADŁOWSK: 
theimowskiami (na pieniądze i doku- ka Doboszyńskiego (koncesyonowana R pS | k k dal dzić bada 
menta) po złr. +—, 5'—, 6 —, 8*— i 11'- |przez Wysokie c. k. Nawmiestnictwo) Lwó* „spe PAY; 4 s Ą i ma własny rachunek nadal prowadzić będzie. 
F Piotr. Chrząstowski, handel żela-| Halicka 21, naa c czasu do pra s aka! NiE. EWIE SZO tod na a ZO o fem a Skła dająe nasze po dzięzowanie ea daznowata względy i 
s. Tay, we ii 5 (raprzę TR dc AN Tk a m = sklewskieh począwszy od złr. 180 aż do złr. 1040 za funt rossyjski poleca zaufanie upraszamy O takowe dla naszego następcy 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- Przez dobrą uprawę roli i ni- 5176 e głędokiem ustanowamem 


nistratorów większymi majątkami i k mie-|_,,„„,_- A : 
€ |nieami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- szezaniem chwastów osiąga się do- 


ków, techników, mechaników itp. Paskawejbry zbiór, w tym celu polecam i 
8. PD ETEL aga paTE zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie i jak 5 p y we Lwowie, ulica Trybunalska 1. 
son owym ac Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatnie, Zamówienia od 3 fnt. franco. $ 


najakurainiej. 865 PI s . Ñ 
NSTRUMENTA mechaniczne (aristony 3 | | IIA SA | KŻ 
ete.) Na raty. — Stanisław Horszowski, ZABCA EKONOMICZNY, posiadający 


A eni studya rolnicze, poleca usługi swe od A . nr 
A eoe ertia wiosny. Adres: Chyċko, Pochorodce, p.j. hcil Ee d = Gebr-diustoirschkatza N°? 11466. Najzyskowniejsze żródło zarobku | 
Schodnica. s81 |jak nijlepszej kcnstrukeyi, całe z Przy małym kapitale zakładowym osiąga się 
największy dochód przez wyrób patentowa. 


żelaza i stali zbudowane, po naj- 
ZĄDCA EKONOMICZNY obznojomio- tańszych cenach 5243 nych podwójcych cegieł faloowanych 
ny w każdej gałęzi gospodarstwa rol J » Ay Hia = OEB EEE 2 wę 
niezegow specyalista w zakładaniu i upró- a At pAg Tia w monarchii austro-węg. i w wielu państwac 
Fi miga la soków żonaty, p Umrath i Spólka EA La zagranicznych. Niezrównanu, na każdą zmianę 
5 powietrza najwytrzymalsze, najlżejsze 1 najtań- 


ARDZO dziękuję! Zdrów jestem zupeł-|dzietny, z nejlepszemi świadectwami, po-| Fahp: b | j In7gf Eu ia s : $ ę : 
B nie tylko tęsknię za Tobą. Listu eeze-|szukuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia Fabr. ka NASZYD | narzędzi Dlicząch lib y sze pokrycie dachów. Licencyj udzielamy jak 


B. SZABŁOWSKI Sadłowski i Markiewicz. 


ALOSZE ROSYJSKIE damskie, m 
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 


Jak powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 sty- 


cznia 1894 na wyłączną własność | 
HANDEL" TOWARÓW KOLONIALNYCH, HERBATY, WIN 1 DELIKATESÓW 
tąd skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru, 


zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własną firmą 


JAN SADŁOWSKI 


| i na własny rachunek prowadzić będę. i 
j W niczem nieuszczuplone wyposażenie handlu pozosta- 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum sa do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


Ki { 7. jaj € 
MU? 


u 


kuję. I. uia przyjmuje Miecznikowski, poste restan- Pragsa-BUubna. Fi 7 najtąniej i udzielamy kompletny materynł fa- 3 ? i - ) £ z i 
te Milatyn nowy. ) 830 |_. CARL ETE EIEE EEIN uhi  bryezny. Wskazówki bezpłatnie. Najlepsze far- wia mi pełną siłę mej działalności, która niezmiennie jak do- 
0 HENRYKA ...... Dziękuję za Filia: Lwów, ul. Grodecka 6l, ISA MAJU eite E Bi Y i 3 Er ze składnikami cemen- 
27370 towymi. Środki przeciw płowieniu. 


list i troskliwość, chociaż nie taję, bar- py = FZ sę É ; i orende < 

dzo mnie oba zadziwiła ; z jednej strony p> NAUCZYCIELA RAE RS Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. H. ENGELHARDT, Germersdoif b. Guben (prow. Brandbyj, Ziegelci unì 
taka ludzka względność, z drugiej tak bez-ļ* poszukuje od ll. kursu b. słuchacz n : Cementkunststeinfabrik. — Ostrzega się przed naśladownictwami. 5259 
wzylędna nielndzkość, Do rady Twej i roz-|zofi! z dłuższą praktyką, uczący grunto- EZR. HE. 
kazu chcę się zastosować, i dlatego wła-|wnie przedmiotów szkolnych dla całego 

śnie żądafam widzenia się, be napisać cijgimnazynm. Zgłoszenia: K. S. W. poste |) 
nie mogę, a rada Twoja, jeżeli nie znasz)restante Lwów. 
sytuacy:, nie trafia mi do RE»; Q |m L.A EXIEER 
więe tylko od Ciebie zależy ozkazów 7 4. KERAMIKI obznaio- A c PRO 
oczekuję poste restante, inne wiadomości 1 ac w Syriaoli (> U 1 czaruy Da bueiki, 
połą zone sę z niebezpieczenstwem, Obe-|mionkowych, w majolice, kaflach i w ced-IPFOSZEX brylantowy do wlosów, 
enie znown nle wychodzę, koniumacja lewach gipsowych, poszukuje posady na- 
potrwa zapawne da wtorku. tychmiast. Zgioszenia pol adresem: J. $. Puder ryżowy 

s "4 


poste restante Lwów. 595 
y JYSPRZEDAŻ sukienek, płaszczyków, |aru 


iorków dziecinny k, halek 
gratów Babana Krok B Pea ioni, Zane Sty seat e a OTOT, Wolę Kolońską 


A ly 
cenach hurtownych wszelkie towary ko- 


skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han- 
dlu i nadal zachować. 

Z tem zapewnieniem mam zaszczyt polecić się łaskawym 
względom zacnych P. T. odbioroów i upraszać o dalsze Ich 
zaufanie, na które sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem. 


NAFINERYA SPIRYTUSU 


bryka likiery, rozolisów i wódek polskich 
J. A. BACZEWSKIEGO0 


Z głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadłowski. 


biały, różowy i żółtawy. 


Główna wygrana złr. 45.000. 


Ciagnienie 15. lutego 1894. 


ppozoŻca w bardzo dobrym stanie ta-|rzenne | mięszane dla sklepów Kółek rol! we flasztach oryginalnych i na wagę e. k. nadw. dostawcy 5436 

rio do sprzedania. Wiadomość w Ad-|niczych ' w ogóle dla sklepów po wsiach itp. itp. 439 ą - 0 : : ya 
minieacyi „drzety Narodowej* Baia |) miasteczkach A poleca "mik "2 3 o losy Zakładn kred. ziemskiego austr, I. śmigpi 
„Ludwika d, 314 — poleca : dla celów aptecznych, do fabrykacyi perfum, dla fabryk likierów, 0 G s da J 


14 .. : 

R ! ć NSERATY, ANONSE do wszystkich A H na nalewki itp. 
(Hak + OLE POOR R 4 | dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. loj Zy übner 

ją piacown męskich przy pla-|Biuro Ogłoszeń Lwów, K ika 11. ; 38. 

eu nim l. 10. Talafon AE s PEU je Oo eroi i wów, Rynek 38 

M = | 


sprzedajemy po kursie dziennym. 


Promesy na te losy po złr. 5—, 
Także w ratach miosięcznych po złr. 5—. Po złożeniu 


Spirytus najczyściejszy bezwenny 


niedościgniony na punkcie jakości i czystości towar pierwszej próby. 


EF ierwszej raty wszystkie wygrane należą j j z 
ERBATĘ karawanową PÓOłząaski -Z PENADE cz p j raty wszy ygrane należą już do kupującego 
1 chińsko-rosyjską 892|przewyborne, na sposób amerykański na- o — 325 3 . 4 Kupujemy i sprzedrjemy 
bila złr. 160, 2— 3— i 4— joru|lziewane indykam , kapłonami, kaczkami, a ra" W gt © MA JŃ NĄ : 
AUE poleca: andel Mae, ? panterkami CE rulady). Wedzone mogą = =l e za x < Žr A j s OBSZERNIE, Z: W ogóle wszystkie listy zastawne atey losy. i Inno ką 
pzu 80, P! 8. ulsteć zoc cały Sztuka Gilowa 2 złrodpa CJ „EEE „Rszlosowenie dzieł sztuki między członków Ziedn. Towerzystwa ry wartościowe po rajprzystępniejszych cenach. 
Khmunda Riedla we Lwowie. leca Zarzad dworu Łapszyn poczta Brzeżany — == FEE kj 5 al z || Przyjaciół Sztuk Pięknych za rok 1893 odbędzie się w Krakowie pod- Towarzystwo bankowe i kan':oru wymiany 
= nams =5 = >»_Ę = 5 m 2 eras ogólnego Zgromadzenia dnia 15. marca 1894 r. Dyrekcya wzy- i > j $ 
ee l GI = EEE Er = D wg przeto wszystkich pp. kerespondentów i człosków Towarzystwa, 
Wiasnego wyrobu A NE = EEE ma m || którzy zalegają z opłatą za bilety (akcye) przeszioroczne, aby pienią- ŚĆ ellen er Kre ser 
SZYFONY I SZYRTINGI metr | =E -A dze za ro?sprzed»us, wraz z listami członków oras biletami nieroz- 
PŁÓTNA metr »d 50 et. we <L) TSR: sz E > sprzedanemi, nadesłali najpóźuiej do 28. lutego 1894 r.. gdyż ina- 
p „| RĘCZNIRI na metry 1 tuziny. m Z FEP Ej 3 = cze) numera ich biletow będą wyłączone od udziału w losowaniu, 
„| CHUSTECZKI płócienne tuzin |= ©D pm zza ma” W Krakowie, dnia 4. lut"go 1894. 
Z] od złr. 250. «ll „R Mż u Mm > DYREKCYA i 
3 E, «| CHUSTECZKI bawełniane baty- Jš]! =4 2 2 Y p p ' ź 5285 R ———— GG 0 
Amae + 58 0 7880 10 złe. |]Z| stowe od złr. 150, 3,4. |] O x -_ p: p © a|| Zjednoczonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie. | SEZ Spa ERZE YE e = AN mare 
k łd 7 owczej wełni | BIELIZNĘ wełniana Dr. Jigera. |= [a sa PAC JASNE WZ W 3 pat ir SEZ: d ' A dim 
R R * > sę j e: Ha t a 8 Tİ BIELIZNE nicisną ks. Kueippa |7” UAB >GG) 05 5 s Epon > - R SU 
oddry atłasowe jedwabne po zł. 15—, į” 1 Mag: = 20 E k = m) = , 
18—, 20'— i wyżej S 1.D le, a iS ów A] cg ER S = z || Mda na "dza: "Ark "ni" że 
konkurencyi Tania k = z” i PRO 32 A R 7 rece z 
ana cm d i 6 p ZEZREJJEE E NAKLADEM KSIĘGARNI 5 W yborne gw 
Te) |] wów, pl. Kapitulny á. = = No" A 4 
| Ei D 5 ań e © 
zał SCHUSTER | Cennikt i próbki na żądanie. SU == P Za aS E JAKUBOWSKIEGO å ZADUROWICZA nieklejone 
+” wów, Kopernika 7. 3094 || Rok założenia r3? 5248 == a ziS = we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 1 
<: | ma z prawdziwych bibułex francuskich 


1843 gt SME £ p świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 
; Przewytorne w smaku 1 zapashi " 3 A JULIUSZA GIŻOWSKIEGO polesa 
"A SUEZ sprowadzare Zdolni agenci Ri 


FABRYKA TOTEK LYGARETOW ICH 
PA 


D a którzy zechcą się zająć sprzedażą na raty 
ROZA TY praw::ie dozwolonych losów, otrzymają wy- 


soką prowizyę a nawet stałą płacę. Oferty 


E ME | "a 
wnieść należy do domu bankowego || Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wapno kinau Gips, Karbo- ch ińskie J. Lóry, Bud t IV. Hat -|4 w 
Imenm, Płyty ita "0 AB złr. 2, 2:80, 3-60, 4, 440, i 5 za 1 funt. zanse 1. ti mał pal = Must "Hm "Hemi" Bmx a A 7" s 
a flgfyypozLgkier ssfaltowy, Kwas 


Cena złr, 2:10, z przesyłzą pocztową złr. 2:30. 
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karbofoy, Byggzęk karbolowy, Siar- Wysiewki herbaciane Bardzo korzystny interes s EEEN E EREE i] Pono a 
czat: żelaza, Wase] nę, Lakier ns|Po złr. 1501 v70 za fiat = 500 gramów ICE DY r W EE ERY EEN E TFE I MEn 
ť»oleöa najtaniej poleca handel 4904 1 

rp i j inyi i ki Sas ih sla ci ia sie aiin siasa popa: 
w. CZOPPST KARKIEWIgzĄ mi au © twi |$ JAN IANATOWICZ gz terra 
© dylf tarë, pokosłów I lakierów | wa Lwow wy Kapitał wymagalny 1600 złe. | Ń „ poleca zdagę NA SEn SAINT, 
Lwót, Żółkiewska 2. ° wee, Rynek l. 42, | "OS odowej. >  sao| gy niezawodne, wypróbowane środki do wy- c.k. uprz. galic, akcyjnego Banu hipotocznogo 

wabiania wszelkich plam kubuió*i ? 
-N | upuje i sprzedaje 
Sa j i ty ala usuwa plamy po et. BOZE R way, do prania Iki d . . . 
ta! $ cu! jj d "gr 

SPO n x badis, Iande ipo dnia "1 25| ayek E zradzożysk "Paka wszelkiego rodzaju papiery 1 monety 

4 R gere mE wyciąga psu ttu- ag a A |. || S Y po kursie dziennym najdokładniejszym, nie lieząc 

"uk Galic, Ban kr 6d to W LV 14.54 JANIERARRCŚCH pr aea i SE żadnej prowizyi. 

; ; ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 

liczne i moczowe, flakonik . 25|, i jedwabnych kawałek . . . 36 


4:|,0/, listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne premiowane 
50/, listy hipoteczne bez promil 


BENZGJINA wywabia plamy ODALINA usuwa plam 4 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, A e e 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


kostowe, flakonik mały 20 et. ka, piwa, kawy, kolad 
0! P : ehy . . eao © . . 80| piesni, wilgoci, śmietanki, to. 40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
0 i; EEIN prane w pie sołu it. p. fakon . . . . 38 41/4079 ilsty Banka krajowego 
l BaT pisie, | ab OKSALINA wywabia plamy a- 41/10, pożyczkę krajową galicyjską 


tramentowe, rdzawe i krwawe, 
og| 7 Papieru i bielizny, faszka . 25 


QU1LAJA materja wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 

al B świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . . 36 


40/, pożyczkę krajową galic. Koronowg 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

5o|, pożyczkę propinacyjną bakowińską 
41/,5J0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,*/a pożyezkę Heop nacyjt węgierską 

A'e węgierskie obligacye indemnisacyjne 


wność pakiet . . 


ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 

akon , > SN « 

JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentynowy usuwa 


pierwotny kolor, połysk 1 szty- 


z 8U-dniowem wypowiedzeniem i 


KIPODO 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i zę- 


s k - | wina czerwonego, owoców, kon- plamy pokostowe, olejne i gierskłe Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw*ze ku- 
Z ð- ! F fitur, fakon . . . . 7,30 Żywiezne, fakon . . . . 25 je i 8 je 
8 dniowem wy powiedzeniem, ACER. w Ta ZIEMIANEK oczyszcza mate- puje Przed t 
: ` . . El o CZYSZCZENIA cow i i ni A 
B się w obiegu 4:/,*/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- AR dr" WY aj sy G Niej e po eenach najkorzystniejszych, 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a Jaź płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotn«ę, boz wszelkiego 
byt , zaś zamiejscowe; jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


„Powiedzenism oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
nb z 30-dniowem terminem wypowiedzenfA. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika l. 3, ulica Malicka Róg Wałowej i. 35, — 
W Krakowie Sukienniee l. 20. — W Czerniowcach 


XKKAKAAIIXXIIXNEK XA ICE 
aaa dada da aa aa io. dn dadh dA A. Sdan dh DADA AA oaza: 
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"| Lwów, dnła 3t; Stycznia 1890 R 
yie i ` ynek 1. 2, 31 e, osztów. i ; 
Dyrekcya. ES" AE 2 URO 
r UM a AE AUIEN | OZ AP OCOCOC A | 8 pt tr to 4 Ho 
WATT A Z OO | O U 
—SZANUJNY RAT amy. RAZ p e | 
ERA BY WO SA OZDOBA OZEOWTIEEA. Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 
„Bu doiig AKA „Woda chinowa* wzmacuia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct, A ; Pr 
DE jk: Bad” w; WODA ATENSKA niszczy łupież i nadaje włosem połysk i Śnieżość, tazka 50 czt. Ji GORNEGO fi T. PiLARSKIEGO 
sU sup RENO W ATOR przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gwarancją nieszkodliwy). Lwów, hotel Żorża. 


a m nc 3 
Wydawca i cdpowiedziahy redaktor Flatom Kostecki. Z drukarni i litografii Pill era i półki. Telefon 174.) 


